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Nowe wstrząsy podziemne w Chile.
Wielka liczba zabitych i rannych. — Miasta i wsie w gruzach.

Santjago. 3.12. Nowe, wstrząsy podzie
mne choć mniej silne wyczuto w okoli
cach nawiedzonych trzęsieniem w sobo
tę w nocy i w niedzielę rano.

Według doniesień nieoficjalnych, licz
ba zabitych w Taka wynosi 108, ran
nych zaś 300 osób.

Challan zabitych jest podobno 50 
osób, rannych również 50.

W Teinienite w kopalni Goppe.r et Goni 
pany, gdzie nastąpiła eksplozja, znale
ziono zwłoki 17 osób, przypuszczają je
dnak, iż pod gruzami znajdują się zwło
ki dalszych ofiar katastrofy.

Jak donoszą z Beleąuen, było lani 5-ciu 
zabitych a w Santa Cruz 50 zabitych.

Były także ofiary w ludziach w i.n- 
li y c-h mi e js-c ow ośc i ach.

Wczoraj wieczorem przywrócona zo
stała normalna komunikacja.

Nawiązano także połączenia telegrafi
czne i telefoniiczine z okolicami nawie- 
dzonemi trzęsieniem. (Pat).

Sant Jago de Ciuli, 5.12. Wiadomości, 
otrzymane z Conotucied, potwierdzają, 
iż miasto to bardzo silnie ucierpiało 
wskutek ostatniego trzęsienia ziemi.

Liczba zabitych w tern mieście wynosi 
54, rannych zaś około 100.

Mieszkańcy śpią na placach publicz
nych.

W mieście Tampa jedynie 10 pr. do
mów jest zdatnych do użytku.

Jak obliczają, na calem te-rytorjum, 
dotkniętem katastrofą, zginęło przeszło 
200 osób, rany odniosło przeszło 500 o- 
sób. (Pat).

Londyn. 5.12. Według otrzymanych tu 
ostatnio wiadomości z Santiago de Chile 
minister wojny. który powrócił do tego 
miasta oświadczył, że w związku z osta
tnim trzęsieniem ziemi miasta I alco zu
pełnie zrównane zostało z ziemią.

ma

Fned wykonaniem dekretu
O REORGANIZACJI SĄDU.

Warszawa, 3.12- (Tel. wł.) W Mini
sterstwie sp-rawiedliwości rozpoczęły 
się narady nad rozporządzeniem wy- 
konawężym do dekretu p. Prezyden
ta Rzeczypospolitej w sprawie reor
ganizacji sądownistwa.

Rozporządzenie to ukazać się 
w dniu I-go stycznia.

Min. komunikacji
ZAKUPIŁO „AEROLOTŁ

Warszawa, 5.12. Toczące się od dłuższe 
go czasu rokowania pomiędzy Minister
stwem komunikacji a braćmi Wjygard, 
właścicielami linji lotniczej, w sprawie 
Nabycia przez Ministerstwo całego przed 
dębiiorstwa, dobiegają kresu.

Ministerstwo zakupiło „Aerolot“ wraz 
z 15 samolotami, wairśzrtatami itd. — jak 
głosi „Kurjer Czerwony“ — za cene zł. 
t-750.000. (AW.).

Nędza i głód
W ROSJI SOWIECKIEJ.

Moskwa, 5.12 (AW.). Według otrzyma
nych wiadomości z Charkowa już od 
■rzęch dni jiiema fam białej mąki.

Ogonki przy sklepach dochodzą od 
’C'0 do 400 ludzi.

W ladze wydały komunikat, który d.o- 
J1°'Si iż jedynie z powodu trudności fi- 
r-snsówych niema w mieście mąki, lecz 
ze nadejdzie ona w dniach naybl-iż- 
c?-voh.

Jedynie pozostał nietknięty budynek 
rządowy.

Do tej pory wydobyto z pod gruzów 
około 100 osób.

j Silne tendencje oszczędnościowe
j w sejmowej komisji budżetowej.
j Warszawa, 3-12. (Teł. wl.) W dniu t alę równocześnie wspomniał, że kre-' 

cłziisiejszynr sejmo-wa komisja buclże- i clyty na niektóre pozycje w roku bud 
towa, obradująca pod przewodnie- ś żeitwym 1928-29 nie zostały jeszcze'

| twein posła Byrki. przystąpiła w o- > otwarte.
« bećności ministra Moraczewskie-go do « _ Chodziło tu o pozycje, które uchwa 

obrad nad budżetem Ministerstwa ro- i lii Sejm, a otwarciu im sprzeciwiło 
bót publicznych. ■ sie Ministerstwo skarbu. |

W czasie. dyskusji nad referatem. ! Na tern tle wy wiązała się dysku- , 
■który- ■wygłosił sprawozdawca poseł i sja, w której przedstawiciel Mini- 
Chądzyńsł ci, zaznaczyły się silne I. sterstwa skarbu stwierdził, między jn | 
tendencje oszczędnościowe. | nemi, że Ministerstwo nie sprzeciwia

Poseł Kornecki z Klubu narodowe- ą się w zasadzie wykonywaniu tych 
go wniósł szereg poprawek, zmierza- 8 kredytów.
jącycli do oszczędność-i w wysokości ( Przemawiał również minister- Mo- 
15 miljonów złotych. j raez-ewski, opierając się tendencjom

Referent poseł Chądzyński sfwi-er- | oszczędnościowym.
dził, że Ministerstwo robót publicz- | Głosowania nad budżetem w dniu i 
nyc-Ł w roku budżetowym 1928-29 ) dizsiejszyni'" iiie było, 
przekroczyło budżet o 51 miljonów iWaldemaras nie ma czasu 

na położenie swego podpisu pod protokołem.
Warszawa, 5.12. (Tel. wł.) Walcie- § 

niaras, jak się zda je, przegotowuje « 
jakąś nową fintę polityczną.

Wniosek taki nasuwa fakt, że se
kretarz delegacji polskiej do roko
wań z Litwą, p. Perkowski, który 
udał się do Kowna, aby uzyskać pod
pis Waldemarasa na protokule ostat- #

Szereg przesunięć w dyplomach 
na skutek dymisji posła w Waszyngtonie.

Warszawa, 5.12 (Tel. wł.). Poseł Rze
czypospolitej w Waszyngtonie, p. Cie
chanowski, który jest osobistym przyja
cielem Ignacego Paderewskiego, został 
przeniesiony w stan spoczynku.

Przypuszczalnym następcą p. Ciecha
nowskiego będzie poseł polski w Bru
kseli p. Filipowicz, zaś »iia placówkę 
Brukselską uda się dyrektor d e,parta-Niesnaski włosko-francuskie

Echa ataków na Poincarejo
Paryż, 5.12. W związku z atakami pra 

sy włoskiej skierowanemi nietylko prze 
ciw Francji lecz również osobiście prze
ciwko Poincaremu jedno z pism francu
skich zapytuje do c-zego zmierza polity
ka Włoch.

Jeżeli nie ustaną ataki osobiste. na 
Poincarego, opinja francuska długo tego 
tolerować nie będzie.

Niema jeszcze wprawdzie napięcia 
stosunków pomiędzy Paryżem i Rzy
mem, lecz może dojść wkrótce do tego o 
ile Włochy nie zmienią swego postępo
wania. (AW.).

Paryż, 5.12. W związku ze skazaniem 
na dwuletnie więzienie mordercy wice- 
konsula włoskiego w Paryżu cpinja fran 
cusika w zjiacznej większości potępia fen 
wyrok jako zbyt łagodny.

Osobistości faszystowskie w Paryżu 
znajdują się wd nadzorem policji.

W porcie Constituifion, poniosło śmierć 
57 osób, a 112 jest bardzo ciężko ran
nych.

Również w tern mieście nsatąpil wy-

niej konferencji oraz umowy o ruchu 
granicznym, po tygodniowym poby
cie w stolicy Litwy wrócił do 'Marsza 
wy bez tego podpisu.

Podoban p. Waldemaras przez cały 
tydzień nie znalazł chwili czasu dla 
położenia tego podpisu.

Imentu administracyjnego w Minister
stwie spraw zagranicznych p. Jackowski 
którego znowu zastąpiłby na tern sta.no- 
a wieku p. Tarnowski.

Na stanowisko naczelnika wydziału 
propagandy w Ministerstwie spraw za- 
granicźinych wymieniany jest p. Leon 

i Chrzanowski, zaś zastępcą jego zostałby 
$ p.Święcicki.

—Po wyroku na mortoę.
Francuski ambasador- w Rzymie miał 

rzekomo złożyć w związku z tą aferą 
wizytę Mussoliniemu, jako dowód kur
tuazji rządu francuskiego.

Cała prasa francuska domaga się w 
I dniu dzisiejszym reformy instytucji są- 
I dów przysięgłych w e Francji. (AW).

Klęska komunistów
W CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 5.12. Wczorajsze wybory : prze
szły spokojnie.

Komuniści ponieśli klęskę na całej li- 
uji.

U Pradze stracili oni 15.000 głosów, 
w Bernie Mor. 10.000 głosów przy u- 
względinieniu glosowania. poprzedniego.

Ag-rarj-usze uzyskali największą licz
bę mandatów, tak że stronnictwo ich 
jest jedno z najsilniejszych w Czecho
słowacji,

buch wielkiego zbiornika wody w ko
palni miedzi w związku z ozem poniosło 
śmierć 55 osób.

10 robotników porwanych zostało pre 
dem wody i do tej pory nie zdołano od
szukać ich zwłok.

Stojący w porcie okręt wojenny zo
stał zupełnie zniszczony.

W dniu wczorajszym .został odkomen
derowany do Talco oddział wojsk te 
c-hnicznyc-h oraz dwa. krążowniki z środ
kami żywnościowei.ii oraz leczniozenti 
dla ratowania ofiar trzęsienia ziemi.

W ciągu dzisiejszej nocy dały się u- 
czuć nowe silne trzęsienia ziemi, w oko
licy Talco czynne są dwa wulkany.

W dniu dzisiejszym spodziewane są 
dalsze wstrząsy podziemne.

Minister Składkowski
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice, 5.12. Wczoraj wieczorem o 
gotclz. 8.15 przybył od strony Piotrkowa 
na teren województwa Śląskiego- p. mi
nister spraw -wewnętrznych generał 
SI iwłkowski.

Dziś rano p. miiiiisiter zlustrował podle 
głe sobie urzędy w Lublińcu, Tam. Gó
rach, a następnie udał się do Król. Hu
ty, gdzie zwiedził fintę Królewską.

Wieczorem p. minister przybył wra*  
z małżonką do Katowic i zamieszkał w 
hotelu Monopol. (Pat).

liądzy „to»rarzyszaini"
Z DWÓCH ODŁAMÓW.

Warszawa, 5.12 ( I el. wł.). Na idących 
ulicą Chłodną w Warszawie -po zebra
niu, członków P. P. S. Walc-żbika, Zdano
wskiego, Hilszerównę i Niemyskiego na- 
padła z nienac-ka bojówka P. P. S. frak
cji rewolucyjnej.

P. Walczak odniósł ciężkie rany głowy 
i twarzy, a p. Niemyski został ogólnie po 
thiczoay.

■ Napastnicy posługiwali się kijami, ka
stetami i kolbami rewolwerów.

Krvtyczny stan zdrowia
KRÓLA ANGIELSKIEGO.

Londyn, 5.12. Ostatnio wydany biule- 
tyin o stanie zdrowia króla Jerzego gło
si, że stan ten uległ pogorszeniu, gdyż o- 
słabione serce budzi poważne obawy.

Lekarze, którzy czuwali u łoża chore- 
go dziś do godziny 4-ej nad ranem orze
kli, że stan ■ zdrowia króla przedstawia 
się krytycznie.

Co kilka godzin wydajc się krótkie 
biuletyny o stanie zdrowia króla.

We wszystkich kościołach odprawiano 
dziś nabożeństwa na intencję jego wy
zdrowienia. (AW).

Zamachy hambowe
W MELBOURNE.

Melbourne, 5.12. Policja tutejsza usi
łuje wykryć podżegacza ostatnich zama. 
c-hów bombowych, który, jak przypusz
czają, otrzymywał rozkazy i pieniądze 
ze źródła komunistycznego.

W dniu dzisiejszym stawiono przed 
tryibunałem 8-miu oskarżonych o udział 
w zamachu sobotnim w klubie greckim, 
gdzie 15 osób odniosło rany, zwolnieni 
■oni jednak zostali za kaucją pomimo pro 
testu noliojj«
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„Fraki“ w Zagłębiu.

W „Przedświcie“, organie P. P. $• 
dawnej frakcji rewolucyjnej, p. Ja
nina Białecka pusze w korespondencji 
z Zagłębia Dąbrowskiego następujące 
uwagi na temat organizowania się 
i. zw. „fraików" w Zagłębiu Dąbr-ow7- 
s k im:

Dzień każdy przysparza nam liczne zastę
py członków i sympatyków. Jak dotąd dzia
łalność nasza rozwija się wśród sfer wybit
nie robotniczych. Powołane do życia Komi
tety dzielnicowe Sielca i Pogoni wpływmni 
swenii ogarniają wszystkie okoliczne fabry
ki i koipalnie.

Powstanie dzielnic partyjnych w Dąbro
wie Ggrniczej, Będzinie, St. Sosnowcu to 
kwestja najbliższych dni.

Cały szereg odbytych konferent-yj i zebrań i 
dąje miarę rozgoryczenia i żywiołowej ! 
wprost niechęci do pp. Stańczyków. Puża- i 
ków, Kauzeków, Żuławskich et comp.

Stwierdzić też trzeba, że C. K. W.-iści i 
P. P. S. nietylko że nie zdołali na terenie , 
tutejszym przejawie należytej troski orga
nizacyjno- wychowawczej wśród szerokich 
mas robotniczych, lecz ustawicznej niedoce
nianiem tych zasadniczych zagadnień ruchu 
robotniczego wybitnie przyczynili się do 
spotęgowania żywiołów ęlęstrpkcyjiiycli, wro 
gich państwu i klasie pracującej Polski.

Lekkomyślnie prowadzone akcje strajko
we., pogrążyły masy robotnicze w krańco
wej nędzy, uwieńczając dzieło C. K. W-

Ńiechże przeto nie usiłują zarzucać nam. 
iż działalnością swoją, rozbijamy szeregi 
jedności robotniczej, gdyż jeżeli idzie o 
wpływy P. P. S. z pod znaku C. K. W., tp 
takowe oni właśnie swą taktyką polityczna, 
i bezprzykładneni wewnętrznym nierób- 
stwem organizacyjnym — zniweczyli.

Co to za człowiek? .
„Kurjer Poznański“ w arlykułe 

p. t. „W obronie mozó-In-ośęi ży<-ia pu
blicznego” poda je naslepu jacv przy
kład:

Człowiek, który — nie za bardzo dawno 
temu, bo przy końcu wojny — będąc wów
czas zagranicą, nadużył zaufonia, położo
nego w nim przez rodziców nieletniej pa
nienki (n. b. z polskiej roęlziny arysiokrą- 
tyęk/.łłł • f / ? * ■>’ — ■ ■■._,........... ■

go obciążających, o których pisać nie chce- 
ipy, dostał się z powodu tego na wniosek 
jej' rodziców w ręce policji i do więzienia 
'śledczego. Na wolność wydostał się przez 
cofniecie wniosku rodzicielskiego, gdy .ua 
Żądanie ojca nieletniej panienki podpisał 
oświadczenie, w którem w niesłychanie dra
stycznych, dyskwalifikujących go słowach 
sam siebie napiętnował i przyrzękl solennie, 
że,. wróciwszy do kraju, nie za.jmie żadne
go stanowiska cksiponowąpego, ci pozostanie 
w cieniu.

Ten sam osobnik opuścił zagranicę., poży
czywszy uprzednio od jednego z .najrzetel
niej dla sprawy polskiej pracujących przy
jaciół Polski całą jego oszczędność gotów
kowa. Wróciwszy do kraju zajął się lukra
tywnym handlem, był dobrze sytuowany, ale 
nic yiko dhign — mimo ustawiczny cli prosb 
i nalegań owego zasłużonego przyjaciela 
pojski — nic oddawał, lecz na listy jego 
wogóle nie odpowiadał. Wytworzyła się sy
tuacja dla Polaków kompromitująca, bo wia 
domość o postąpieniu „działacza polskiego 
rozniosła się w owym kraju. Pokrzywdzo
ny przyjaciel Polski zwrócił się do innych 
znajomych mu Polaków z czasów wojny, w 
listach, przepełnionych goryczą, że za wszy
stko, co zrobił dla Polski, został przez „dzm 
tacza polskiego" fpodistęimie zrujnowany. 
Owi inni Polacy interwe.njowali kilkakro
tnie, prosząc, a nawet grożąc opublikowa
niem sprawy. Gdy wszystko nie pomogło, do 
radzono przyjacielowi Polski skierować spra 
wę do sądu. I to dopiero dało rezultat po-

?).T*i  y.
Dzisiaj osobnik ten stoi ua jedgem z eks

ponowanych stanowisk w mieście naszem 
(Poznań)’ i jest czołowym „wychowawcą' 
młodzieży, dzierży prezesurę w jednej z 
reprezentacyjnych orgaiiizacyj, wysuwa się 
na czoło życia zbiorowego, chociaż po .,czy
nach" swych, o których mowa powyżej, zo
bowiązał się na piśmie, że zostanie po po
wrocie do kraju skromnie w ęienm.

„Kurjer Pomański“. g4y już raz 
poruszył tą sprawę, winien jest opi- 
nji publicmej odpowiedź na pytanie: 
co to z o człowiek.

I 
!
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f o bnrzliwytó demonstracjach
SPOKÓJ W ZAGRZEBIU.

Zagrzeb, 5.12. Wczorajszy dzień nie
dzielny przeszedł pod znakiem spokoju 
w mieście.

Na wielu dumach powywieszano cho
rągwie żałobne.

Lokale publiczne jak kina, teatry, re
stauracje a kawiarnie są pozamyka 
ne. (AW.).

Potajemne przewożenie
PASAŻERÓW NA OKRĘTACH.
Bordeaux, 5.12. Wykryto tu po

ważną aferę potajemnego przewoźe- 
. ńia pasażerów na okrętach.

W związku z tern aresztowano dw ie 
kobiety i dwóch mężczyzn. (Pat)

Uroczystość polsko-rumuńska
w stolicy kraju i kresowym Lwowie.

Warszawa, 5.12. Wczoraj w godzi
na cli popołudniowych w wielkiej sa
li ratusza odbyła się uroczysta aka- 
denjja ku uczczeniu 10-łceia zjedno
czenia Wielkiej Rumunj-i.

Uroczystość tą zaszczycili swą o- 
beenością: marszałkowie Sejmu i Se
natu. ministrowie Zaleski, i Stanie
wicz, reprezentanci korpusu dyplo
matycznego i t. d.

Akademję zagaił prezes red. Zdzi
sław Dębicki- Następnie wygłosił 
przemówienie min. pełnomocny Ru- 
niunji w Polsce p. Davila, podkreśla-

i

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy okazali tyle troskliwej i czułej opieki, 

oraz życzliwej pomocy, serdecznego współczucia i wzięli tak 
liczny udział w oddaniu ostatniej posługi najukochańszemu sy
nowi naszemu

ś. o. Adasiowi Guzikowskiemii
w szczególności zaś dr. Lipskiemu, dr,. Kołakowskiemu, perso
nelowi szpitala św. Barbary, dyr, Białeckim, dyr. Bebenkow- 
skim, dyr. ZilUngerowi, dyr. Kaczkowskiemu, ks. proboszczowi 
Mazurkiewiczowi, ks. pref. Flisowskiemu, inż. Porczyńskiemu, 
inż. Weberowi, dr, Walterowi, pp. Nowakom, p. Elwertowskie- 
nin, Radom Pedagogicznym; szkoły górniczo - hutniczej, gimna
zjum męskiego im. Łukasińskiego, gimnazjum żeńskiego im*  E*  
Zawidzkiej, szkoły handlowej p. Łabudzińskiej, oraz uczniom 
i uczenicom tyc-h szkół, składają z głębi serca płynące „Bóg za-

RODZICE.Prace Ligi Narodów.
Sesja lonusu przyyoiowawczei i Komitetu finansowego,

!Genewa, 5.12 W środę rozpocznie się 
tu sesja komisji przygotowawczej, ma
jącej na celu opracowanie projektu u- 
kładu. dotyczącego broni, amunicji i in
nych mąterjalów wojennych. (Pat).ych materjatow wojennych. (Bat). | tiarą wojskowych napaści, jak rów

Genewa, 5.12. jutro zbiera się komitet | sprawa siły nabywczej zioła, (Pat)

TajBnmiciB milii f»ci Pwiuj 
została przez przypadek wyjaśnione.

14-letnia ŻYDÓWKA UCIEKŁA Z

Lwów, 5.12 Głośna była w marcu ubie- | 
glego roku sprawą tajemniczego zniknie 
cia 14-letniej żydówki F.anci Promis, któ 
ra uciekla z domu rodziców i miała przy i 
jąć wiarę chrzęścjańską. i

Ojciec jej, kupiec lwowski, czynił e- | 
nergiczine poszukiwania przyczem pewne 
ślady wiodły do jednego z grecko-kafo- j 
lickich klasztorów we Lwowie.Lekarz chorób usznych 
oskarżony o zamordowanie siostry miłosierdzia.

Rychtera o zamordowanie siostry miło-- 
sierdzia.

W dniu wczorajszym policja krymi
nalna przeprowadziła szczegółową rewi
zję w mieszkaniu dr. Rychtera.

Szczegóły śledztwa trzymane są w 
jemnicy, (AW.).

.Berlin 5.12. Donoszą tu z Bin,gen o a- | 
re-sztowaniu tam lekarza specjalisty 
chorób usznych dr. Richtera.

Aresztowanie nastąpiło w dniu wczo
rajszym w czasie gdy dr. Ryeliter był 
na v,rzycie u chorego.

Nastąpiło ono wskutek oskarżenia cłr.Dwaj młodzi rzemieślnicy 
podrzucili kolegę pod przejeżdżające auto.

Berlin, 5.12. Donoszą tu z BŁngen o 
morderstwie które popełniło tam 2-ch 
czeladników rzemieślniczych na osobie 
swego współtowarzysza.

Czeladnicy ci odbywali podróż piecho 
tą naokoło Niemiec.

Między miejscowościami Bachorach i 
Biiigeiu wybuchła między niemi kłótnia, 
skutkiem czego dwaj z pośród nich rzu
cili swego towarzysza podróży pod prze
jeżdżające auto, sami zaś zbiegli w oko
liczne góry.

CzplarliniT wl.nirisł Bar-dzo ciężkie obra !

jąc węzły przyjaźni jakie łączą Ru- 
munję z Polską.

Nastemiie przemawiał marszałek 
Senatu Szymański, który podkreślił 
silne oparcie istniejącego obecnie 
przymierza ppls-k-o-rumuiiskiego _na 
istniejących od wieków sąsiedzkich 
stosunków obu narodów.

Resztę programu wypełniły rumuu 
sk-ic pieśni ludowe w interpretacji 
bawiącego na gościnnych, występach 
w War-sza-w-ie słynnego basa 
Jjinkaresztańskieą p. Folesi

Uroczystość cechował nastrój ser-

opery
cu.

finansowy Ligi Narodów.
Przewid-zi-aine jest m. Lu. uniąwiiunie 

wa.żnycŁ układów w sprawie pomocy fi
nansowej dla państw, które staiy się o- 
fiarą wojskowych napaści, jak również

DOMU DO KLASZTORU.

Wczoraj Proniis zauważył na ulicy Lc- 
gjonów córkę idącą w towarzystwie rus
kiej zakonnicy.

Sprowadzi! obie do policji.
Ma mocy decyzji prokuratora Pronii- 

sównę odflano rodzicom, odbić rając od 
ojca solenne przyrzeczenie, że nie uczy
ni dziecku krzywdy. (AW) 

ta

żenią cielesne i w stanie beznadziejnym 
odwieziony został clo szpitala w Bingen..

Policja wszczęła energiczny pościg za 
jego towarzyszami. (AW).

KA2S

Naukowa podróż Polaka
DOOKOŁA ŚWIATA.

Nowy Jork, 5.12. W Nowym Jorku 
bawi podróżnik polski inż. Franci
szek Kolbueh, który przed kilku ła
ty wyruszy! w- celach naukowych w 
podróż naokoło świata. 

i

cleczny, a przemówienia zwłaszcza p. 
min. Davily były przyjęte przez ze
branych owacyjnie. (AW)

Lwów, 5.12, Liga polsko-rumuński, 
zorganizował wczoraj aikadcmje ku 
uczczeniu wielkiego święta rumuń
skiego.

Obchód zagaił w jej imieniu dr 
Chyliński i złożył im ręce konsulu ru 
muńskiego we Lwoueie najserdecz
niejsze -pozdrowienia dla narodu, ży
czenia błogosławieństwa dla króla 
zjednoczonej Rumunji Michała.

O.i-kiestra 19 p- p. odegrała następ
nie hymn narodowy rumuński i pol
ski, poczem dr. Nardis ta.roT. uniwer
sytetu czerniowiecikego wygłosił w 
języku polskim dłuższe przemówie
nie na. temat idei jedności narodu i 
ziem rum u ńs-ki eh w ciągu wieków i 
jej urzeczywisinieniii w roku 1918«

SjlBKis outom»ttii
W miesiącu grudniu rząd p, Sei- 

pla bodzie miał do rozwiązania -sze
reg trudnych problemów. Już w pier
wszych dniach bież. mieś, odbędą sic 
wybory nowego prezydenta, która 
to kwestja nastręc-ża rządowi bardzo 
poważne trudności. Po pierwsze dla
tego, że uzgodnienie, pogląd ów stron
nictw co do osoby przyszłego prezy- 
dentą połączone jest z przezwycięże
niem całego szeregu przeszkód, po 
drugie zaś przez wzgląd na to, że 
rząd pragnąłby rozszerzyć uprawnie 
nia prezydenta i zmienić przepisy, 
dotyczące wyborów głowy ,państwa. 
Przeciwko temu występuje jedna!-, 
z całą stanowczością opozycja, bez 
zgody której odnośnej zmiany kon
stytucji przeprowadzić nie można.

Kanclerz Seip-el pomimo to z reali
zacji swego planu nic zrezygnował i 
wysunął następującą koncepcję: Swe 
go czasu Opozycja domagała się zą- 
prowad‘zeriiia wr Austrjii plebiscytów, 
któire rozstrzA gnąćby miały kwestjc. 
co do których stronnictwa nie mogą 
sic porozumieć: prcmjer Seipel przy
pomniał sobie teraz t,o życzenie opo
zycji i oświadczył, że przeciwko za
sadzie plebiscytu nie ma żadnych za
strzeżeń. domaga się jednak, by pier
wszy plebiscyt przeprowadizony zo
stał w sprawie zmiany konstytucji w 
kierunku rozszerzenia uprawnień 
prezydenta. Ks. Seipel jest przekona
ny, że większość wyborców wypowie 
się za projektowaną zmianą, a o ile- 
by soc-ja-liśc-i w dalszym ciągu odma
wiać mieli swej zgody na realizacjęW mc IHJCir ZgUtiy ILcł IWUZUL,JU

J planu rządu, to stronnictwo rządowe 
! będzie miało chociaż w ręku poważ- 
I ny atut wyborczy.

Alę sprawa' wyborów prezydenta, 
względnie problem rozszerzenia jego 

8 uprawnień, nie jest jedyną troską o- 
becnego rządu austrjaęikięgo. Poza- 
tein istnieje tu jeszcze sprawa' bud
żetu, który według intencyj rządu 
ma być załatwiony jeszcze w roku 
bieżącym. Rząd uświadamia sobie 
znakomicie, że zbyteczne przeciąga
nie rozpraw budżetowych może wpły 
nać ujemnie na kształtowanie siię ro
kowań pożyczkowych- Ale i socjali
ści wiedzą dobrze, że w interesie rzą
du leży rychłe zakończenie rozprawy 
budżetowej, a dlatego właśnie stara
ją siię oni —- w dążeniu do utrudnie
nia sytuacji obecnym kołom rządzą
cym — przebieg dyskusji budżeto
wej wszelkiemi sposobami hamować. 
Wobec tego nie jest wykluczone, że 
rząd zmuszony będzie ostatecznie, 
podobnie jak w roku ubiegłym, za
prowadzić prowizorium budżetowe.

Daleko więcej uwagi, niż kwe- 
stjom budżetowym, poświęca opinja 
austr Jacka sprawie projektowanej 
zmiany klucza oblic.ze-niowe.go przy 
wymiarze niektórych podatków, ja
ko też sprawie przedłużenia ważno- 

’ ści ustawy o nadzwyczajnych zapo- 
s mogach dla bezrobotnych. Sprawy 
j te nie weszły jeszcze dotychczas № 

J porządek dzienny obrad sejmowych. 
| nastąpi to jednak już w dniach naj- 
j bliższych. Jakie będą losy wszyst- 
| kich tych wniosków, narazić jeszcze 
’ nie m ożna' wizowi d zi eń



KURГПС^СНСЛЖ! "4 trHKTnïa ' rf«?n.

Ukraińska sztuka nienawiści.
Niegdyś członkowie „Sojuza Ruskawo Naroda*  - dziś Ukraińcy.

Ту I ko woda do ust
FASCÎNATA 
wzrnacnladziasfa '■■'••< ‘ • ___* ■

Dziś jest już rzeczą stwierdzoną, iż 
większość watażków dzisiejszej ukraiń
skiej myśli politycznej, zasadzającej się 
na tem, aby na ziemiach wschodnich 
Rzeczypospolitej stworzyć „samoistną“ 
Ukrainę t. zw. zachodnią, stanowią da
wni czołobitni wyznawcy rosyjskiego 
samodzierżawia, „istinno“ — rosyjscy 
ludzie, członkowie polakożerczego „So
ja za Ruskawo Naroda“, którzy jeszcze 
przed paru laty słowa dobrze po ukra
ińsku zrobić nie potrafili, a przed kilku
nastu hymny pisali na cześć „doma Ro- 
nianowych“. Ci kauzyperdzi polityczni, 
co to wszystkie narodowości już obeszli, 
wraz z powstaniem Polski niepodległej 
przedzierzgnęli się w Ukraińców, jeśli 
nie duchem to przynajmniej zewnętrz
nie, przywdziewając szerokie barwne 
szarawary i koszule wyszywane, aby tem 
imponować ciemnym masom, które za
częli kręcić według wspólnego progra
mu niemiecko - bolszewickiego.

Gdybyśmy chcieli sprawdzić general
ia każdego poszczególnego dzisiejszego 
posła, czy innego „działacza“ ukraiń
skiego w Polsce, doszlibyśmy wprost do 
rewelacyjnych wyników. Przekonali
byśmy się, że watażkowie ukraińscy ty
le istotnie tylko mają wspólnego z u- 
kranizmem, że noszą niekiedy szaty na
rodowe ukraińskie, poza,tem nic więcej. 
Ukrainę dla tego zaś „robią“ na naszych 
terenach, bo im za to z jednej strony pła 
cą Niemcy, z drugiej bolszewicy. Wia
domo jest zresztą wszystkim, kto się 
sprawami rusińsk-iemi interesuje, że w 
Berlinie działa komitet nacjonalistów 
ukraińskich z Petruszewyczem na czele, 
który niejednokrotnie występował już 
ze skargami na Polskę do Ligi Naro
dów, przyczem tenże Komitet subsydju- 
je Undo (ukr. nacjonalno - demokra
tyczne objednanie), środki zaś na ten cel 
płyną z budżetowych sum Rzeszy nie
mieckiej. Petruszewycz, ten operetkowy 
i niedoszły hetman „wełykoj“ Ukrainy 
jest alfą dla Undo, które niejednokrot
nie prześciga w nienawiści do Polski na
wet komunistyczny Sei - Rob, subsyd
iowany znowu przez Komintern.

Źródło energji Undo zostało już nieje
dnokrotnie ujawnione. Jest nim Petru
szewycz i jego patroni w Berlinie, nic 
też dziwnego, że organizacja ta, pragnąc 
się wywdzięczyć swym opiekunom, sta
ra się jak najwięcej robić hałasu, aby 
go usłyszano w Berlinie. Hałas ten istot
nie się robi. Na Wołyniu polega on na 
tem, że bojkotowało się najprzód plebis
cyt szkolny, potem wybory gminne, da
lej kooperację polską, wystawy rolni
czo - przemysłowe, a nawet, podczas gdy 
cały świat kulturalny obchodził dzień 
oszczędności w dniu 5-go czerwca, ; 
UNDO na przekór, postanowiło zbojko
tować ten dzień i urządzić sobie całko- * 
wicie swój dzień oszczędności w jesieni. 
Dlatego, aby w jesieni jakiś Oleksa czy 
Kryć mógł sobie urządzić „święto“, po
pisać się naciągniętą mową, lub urzą- \
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„AbscNiss8wj- kandydat
NA URZĄD PREZYDENTA 

PAŃSTWA W AUSTRJI.
.Stronnictwa mieszczańskie w Au- 

słrji prowadzą obecnie pertraktacje 
w celu uzgodnienia poglądów poszczę 
gółnych partyj co do osoby przy
szłego prezydenta republiki. Naj
większe stronnictwa polityczne obozu 
rządowego, chrześcjańsko - społecz
ne, wysuwało dotychczas kandydatu
rę obecnego marszałka sejmu, Mi
klasa, starając się pozyskać dla pla
nu tego również agrarjuszy i wielko- 
niemców- Ponieważ jednak te ostat
nie dwie partje nie były skłonne bez 
zastrzeżeń przyjąć projektowaną 
Przez chrześcjańsko - społecznych 
kandydaturę, powstał w łonie partji 
chrześcjańsko - społecznej projekt 
wystawenia kandydatury b. kancle
rza, dra Rameka, który, jako gorą
cy zwolennik anschłussu, mógłby li
czyć na poparcie wiełkonieniców i a- 
8'rarjuszy. Choć oficjalnie kaindyda- 
Inra ta nie została jeszcze zgłoszona, 
l)r.zypuszczać należy, iż stronnictwa 
'nieszczańskie ostatecznie przy kan
dydaturze dra Rameka pozostaną. 

i

dzić pochód po jakiejś Psiej Wólce, w 
dniu międzynarodowego święta zabra
kło Rusinów w wielkiej rodzinie cywili
zowanych i kulturalnych narodów.

Za pieniądze sowieckie pracuje znowu 
Sel-Rob, o którym wielokrotnie na la
mach „Kurjera Zachodniego“ już pisa
łem, co zresztą jest już dzisiaj rzeczą 
całkowicie wyjaśnioną.

Tak więc obie te najsilniejsze, bądź co 
bądź, organizacje ukraińskie, różnemi 
drogami zmierzające do ufundowania 
„wełykoj“ Ukrainy na „Zacliidnich ziem
iach pid Polszojn“, pracują istotnie wca
le nie dla przyszłości niezależnego pań
stwa ukraińskiego, lecz pour le roi de 
Prusse.

Jakże się zachowują ukraińskie masy 
społeczne? Można powiedzieć, że całko
wicie biernie. Masom w zasadzie wszy
stko jedno, która partja dprwie się do 
żłobu, masy pragną naprawdę spokoju 
i zgody z Polakami i jeśli czasem słucha
ją podżegaczy, to tylko dlatego, że o- 
trzymują bądź to kredyty z tych orga- 

f nizacyj, posiadających własne koopera-
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S. p. Prof. Henryk Czeczott
Potęga rąk roboczych i zespół 

mózgów ludzkich tworzy mate- 
rjałny dorobek ludzkości; torowa
nie nowych dróg w procesie 

| twórczym jest zawsze udziałem 
i tylko jednostki, 
i Wykrycie praw natury, ująrz- 
■ mienie sił przyrody, które na- 
I etępnie stają się podwaliną całych 

gałęzi przemysłu — jest zasługą 
bądź przypadku, bądź wynikiem 
wieloletnich żmudnych dociekań 
nie mas, lecz poszczególnych in
telektów. I jeżeli w zakresie, twór
czości duchowej, w zakresie sztu
ki, poęzji i t. p. zwykłiśmy zbioro
wy kierunek myśli uważać za gle
bę rodzącą genjuszy słowa, dłuta 
lub akordu — to w kulturze mą- 
terjałnej rzecz się ma wręcz prze
ciwnie ■— jednostka ją tworzy.

Przemożny wpływ jednostki na 
bieg wiedzy ścisłej, podnosi jej 
zgon do rzędu ciosów ogólnospo
łecznych.

Więc słuchaj, Polsko, skargi 
górnika polskiego-

Przedwczesna śmierć v potrwała 
Cii najlepszego syna - inżyniera 
górniczego Henryka Czeczotta.

Niewiele Ty, Polsko, o Ninr 
wiesz, bo bez odznak, dostojeństw 
i zaszczytów zeszedł do grobu 

mie- 
polu 
któ- 
togc 
lub 

imię

niezmordowany pracownik, 
pospolitej miary badacz na 
praktyki i wiedzy górniczej, 
ry wielokrotnie zmieniał 
profesora na beret. studenta, 
kilof górnika i nim znaczył 
polskie na • kopalniach Niemiec, 
Francji, Rosji, Ameryki.

Niewiele Ty, Polsko, o. Nim 
wioszi bo nic miał ‘on czasu na 
rozgłośną reklamę •— wprost od 

. warsztatu pracy zeszedł do grobu.
Niechże w obliczu Jego świeżej 

mogiły Wolino nam będzie powie
dzieć kim był Ś. p. Prof. Henryk 
■Czeczoft i co mu Polska zawdzię
cza.

Urodzony w mrocznym Peter
sburgu w r. 1875, tam uzyskuje w 
roku 1900 dyplom inżyniera gór
niczego, przez. 8 lat ■pracuje na 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskie
go. Kopalnia Saturn jest kolebką 
Jego pierwszej pracy naukowej z 
zakresu przewietrzenia kopalni. 
Pracy tej broni i zostaje powoła
ny na katedrę Instytutu Górnicze-

i

W Kole w Dąbrowie Górniczej 
Stowarzyszenia Polskich Inżynie
rów Górniczych i Hutniczych od
będzie się w dniu 5-go b. ni. o go
dzinie 19 m. 45 uroczyste posie
dzenie Koła, poświęcone uczcze
niu zasług znakomitego członka 

tywy (UNDO), bądź datki w zbożu so- 
wieekiejn, jak to miało miejsce w roku 
zeszłym (Sel-Rob). Tylko więc prze
kupstwem, datkami ściąga się masy do 
siebie, lecz ten sposób pozyskiwania zwo 
lenników nie jest wcale trwały, gdyż 
nim być nie może, albowiem źródła so
wieckie - bolszewickie, choć na taką pro
pagandę (szkodzącą Polsce) są wielkie, 
lecz i one się kiedyś wyczerpią. Masy 
ukraińskie już dzisiaj na swojej własnej 
skórze przekonały się, że najintratniej- 
szym interesem jest tylko zgoda z Pola
kami i lojalność w stosunku do państwa. 
Daje się też obecnie wyraźnie zaobser
wować całkowity zwrot nastrojów w 
masach ukraińskich, które głośno doma
gają się od swych przywódców zmiany 
kursu polityki partyjnej i nawrotu do po 
rozumienia polsko - ukraińskiego. I nie- 
tylko masy do tego dążą, kierunek ten 
reprezentują także i istotni i prawdziwi, 
wibitni przedstawiciele ludności ukraiń- 
skej.
Kowel, 1 grudnia. Adam Czekalski.

go w Petersburgu. Z katedry uczy 
i tworzy — tworzy nowy dział 
techniki górniczej — wzbogacanie 
ciał kopalnych. Dla nowej gałęzi 
wiedzy zbierał maiterjał w kopal
niach i złożach niezbędnych. Ora
li, Syberj.i, aż hen ku śnieżnej 
Alasce. Pracuje Ś. p- Profesor 
Czeczott naukowo i rozwija owoc
nie działalność prakłyczno-prze- 
myslową, albowiem w niedługim 
czasie staje siię wyrocznią w za
kresie sórtowniciwa węgla, złota 
i rud.

Opromienionego sławą wie!kie
go.badacza i profesora, szczęśliwa 
gwiazda sprowadza do Polski w 
roku 1921. Zrujnowany moralnie 
i materjałnie otrząsa się szybko z 
ciężkich przejść rewolucji rosyj
skiej i z młodzieńczą werwą przy
stępuje do budowania z niczego 
■trzonu Akademji Górniczej w 
Krakowie — katedry górnictwa i 
związanych z nią zakładów i la- 
bor ato r j i pomocni cz у oh.
. Od tego czasu zna go _____o„ każda- 
kopalnia w Polsce, zna go każda

nasze-
•sie on

zawiła к west ja techniczna 
go górnictwa, . gdyż sta je . 
■najwyższym autorytetem techniki

Ö

górniczej.
Daria 6 września 1928 r. podczas 

wycieczki nauikowej we Freibergu 
Saskim zgasł ś. p. Prof. Henryk 
Czeczott, jak gaśnie nagle lampa 
bezpieczeństwa. gdy dostanie sic 
w atmosferę dla górnika trojącą.

Jego, spuścizna nauikowa obej
muje ponad 50 dzieł i rozpraw, 
które cladzą się ująć sumarycznie 
w dwóch zagadnieniach:

Ś. p, Prof., H- Czeczoft ujął w 
żelazne formy prawa -przepływu 
powietrza w podziemiach i dźwi
gnął gmach zasad i sposobów prze
róbki kopalni pożytecznych, pod
nosząc przez to ten dział sztuki 
górniczej do stopnia nauki ściślej?

Więc pamiętaj, Polsko, z imie
niem Czeczotta wią.że ,-się niero
zerwalnie byt Akademji Górni
czej w Krakowie, bezpieczeństwo 
■pracy górnika w atmosferze ko
palnianej i dorobek przemysłu 
górniczego tam, gdzie tein prze
mysł wydobyte skarby podziem
ne przerabia - wzbogaca i odclaje 
na pożytek ludzkości. On Ci się 
dobrze zasłużvł Polsko

Koła ś. p. Henryka Czeczotta, in
żyniera górniczego, Profesora 
Akadem ji Górniczej w Krakowie, 

się w lo- 
Górniczej

Posiedźeńiie odbędzie 
kału Koła w Dąbrowie 
przy ul. 3-go Maja 11.

6016

Wyjaśnienie min. Switalsïisp 

W SPRAWIE OŚWIADCZEŃ 
MŁODZIEŻY.

W swoim cizuisie Klub narodowy 
zgłosił w Sejmie interpelację do mi
nistra oświaty w sprawie „wywiera
nia przez władze szkolne nacisku na 
młodzież, celem skłoniehia jej do 
podpisywania oświadczeń o chaira- 
kterze politycznym". Szło w .tym wy
padku o zasługi marszałka Piłsud
skiego.

W odpowiedzi na powyższą inter
pelację p. minister Świtałsiki skiero
wał do p. marszałka Sejmu Daszyń
skiego oświadczenie, w którem czy
tamy :

Akcja zbierania podpisów wśród 
młodzieży szkolnej .pod adresem hoł
downiczym dla marszałka' Piłsud
skiego z okazji 10-lecia niepodległo
ści Ojczyzny powstała z inicjatywy 
samych wychowawców, bo dyrekto
rów szkół średnich be.z inspiracji ze 
■strony nadzorczych władz szkolnych. 
Akcja była pomyślana i przeprowa
dzona, jako dobrowolne wyraz hoł
du i ■wypadki zmuszaina. do złożenia 
■podpisu, nie są ministrowi znane, a 
panowie interpelanci ich nie przyta
czaj ą.

Następnie minister stwierdza, iż 
dowiiedziawiszy się o tej akcji, od
niósł się do niej z całkowitą aproba
tą, albowiem uważał i uważa, iż dy
rektorzy szkół podejmując tę myśl, 
spełnili tylko swój dobrze zrozumia- 
ły obowiązek, polegający na umie
jętności korzystania z okazji budze
niłi wśród młodzieży uczuć czci dla 
ludzi wielkich, szczególn.ie dla kraju, 
zasłużonych.

Z tych również względów minister 
był zdecydowany kategorycznie zdy
skwalifikować wszystkich tych kie
rowników, którzyby osłaniając się 
płaszczykiem apolityczności, zajęli 
wobec tej akcji stanowisko niechęt
ne lub zgoła nieżyczliwe.

„Sprawy honorowe“
W KUPIECTWIE

■ W Warszawie miał miejsce cieką- 
■sey wypadek, ilustrujący clość dosa
dnie wybujałe „drążliwości“ panu
jące w naszem społeczeństwie, nie 
przynoszące nam copra wda świa
dectwa... rozsądku. Oto w firmie „Va
cuum Oil Co", w Warszawie, przy 
ulicy Elektoralnej zawakowała 'po
sada. Zgłaszająca siz kandydatka na 
pytanie jednego, z szefów p. S„ jakie 
inoże przedstawić'referencje, oświad
czyła, że może przedstawić referencje 
osobiste znajomych 2 oficerów, jedne 
go kapitana i jednego porucznika. 
Oirz\mała'na to odpowiedź, że to nie 
wystarcza, że musi, mieć referencje z 
firm, gdzie dotychczas pracowała.

Nazajutrz, pana 8. w biurze firmy 
„Vacuum Oil Co“ zaszczyciły nieo
czekiwaną wizytą 2 pary Sekundan
tów (4 oficerówie.) 'ze strony „obra
żonych'', osobiście ani z nazwiska 
nieznanych mu panów: kapitana, i 
porucznika.

1 sprawa toczy sic na drodze „hono 
rowej“ zamiast na łamach „Muchy”. 
Co nu to władze wojskowe? Czy fuin- 
kcjona.rjusze ■wojskowi, naprawdę ma 
ją tyle wolnego czasu, żeby 4 ludzi 
w godzina cli służbowych bawiło się 
lakierni „sprawami hoinorowęmi" ? 
Czy rekomendacja nieznanych ofice
rów musi obowiązywać kupców?

Czy nie wolno domagać się innych 
rëkomendacyj ? A może weksle pp- 
oficerów muszą również być przyj
mowane jak złoto? Czy nie wolno ich 
odrzucić, gdyż za to będzie „sprawa 
honorowa ?".

Foswatjna Falieres 
niezrównana mączka odżywcza dla 
dzieci, potęguje zdrowie i rozwój • fi*  

zyczny dziecka. 7057-3



/-»^r-rjDNT- wtftfeR T5T- X.Sw. Barbara,
patronka górników,

W miarę, jak ludzkość poznawała 
wartość rożnych z łona ziemi doby
wanych kopalin, przemysł górniczy 
coraz Więcej się rozwijał i coraz wię
ksze zastępy ludzi oddawało się tej 
pracy. Że jednak zazdrosna o swe skat*  
by ziemia niełatwo była dostępną, 
górnictwo, sięgające coraz głębiej pod 
ziemię, stawało się stale trmmiójszem, 
i wielu, zrażając się niebezpiećzeh- 
stwami życia, porzucało ten zawód, 
-znikając zarobku na spokojiiiśjszctń 
polu. Tylko najodważniejsi, hajteżsk 
niezrażeni niebezpieczeństwem i tru
dami, coraz głębiej wdzierali się w ło
no ziemi, «wydzierając jej kruszce, so
le i wszelkie płody, mające wartość 
dla człowieka. Tam, gdzie złoża mi
neralne występowały w większej ilo
ści, tam powstawały osady robotni
cze, często miasteczka całe. Panujący, 
oceniając niezwykłe znaczenie górnic
twa i niebezpieczeństwa z tym zawo
dem Związane, obdarzali różnymi 
przywilejami te osady, a brać górni
czą zagrzewali «do wytrwania w swym 
zawodzie różnemi ulgami i nagroda
mi, otaczali ją swą pierzą i stworzyli 
specjalne dla górników ustawodaw
stwo i szkolnictwo.

Górnik, pracuje w ciągiem niebez
pieczeństwie życia, głęboko pod zie
mią, zdała od światła dziennego i re
szty ludzi, zagrożony bezustannie naj- 
niebezpieczniejszemi żywiołami: wo
dą, ogniem i gażami, zdany wyłącznie 
na siebie, a wobec przewagi żywiołów 
—wprost na Boską opiekę — odzna
czał się zawsze w wysokim stopniu 
religijnością. Stąd niezwykła pobo
żność, a niejednokrotnie zabobony i 
wiara w podziemne duchy, owe gno
my, skarbniki i elfy brodate. Zalu
dniające w jego wyobraźni czarne cze 
luści podziemnych wyróbiśk.

Górnik na najprymitywniejszej na
wet kopalni urządza kapliczkę na gó
rze lub pod ziemią, w której Umiesz
cza obraz swej patronki, św. Barba
ry. Przed zjazdem w podziemia, cży 
przed rozpoczęciem pracy zwraca się 
do tej Świętej z prośbą o pomoc i o- 
piekę, śpiewając często Ha jej cześć: 
„Święta Barbaro zlituj się u adeniną, 
Żebym nie został pod tą ziemią ciemną: 
Żon aby płakała, dzieciby płakały, 
Gdyby swego ojca śmierci nie widziały“.

To też do jednej z najstarszych uro
czystości górniczych należy doroczny 
obchód dnia ŚW. Barbary, urządzany 
niejednokrotnie ż niezwykłym prze
pychem: poprzedzany uroćzysteni na
bożeństwem i pochodem, kończący 
się koleżeńską wieczorną zabawą. W 
ten dzień ustaje wszelka praca w ko
palni. Może to jedyny dzień w roku, 
w którym górnik prawdziwie z głębi 
serca śpiewa swą starą pieśń: 
W.szfflk górnik zawsze zuch i chwat 
Trosk nie zna, ni tęsknoty.

Bo uroczystość ta utrwala w nim 
poczucie bezpieczeństwa pod osłoną 
swej patronki,, tej męczennicy, która 
— jak podanie głosi — chroniąc się 
przed zbirami, nasłanymi przez Jej 
ojca, znalazła przytułek w szczelinie 
skalnej, czy wyrobisku, wykotem rę
ką górnika.

Poczucie koleżeństwa i wspólności 
rozwiniętem jest wśród braci górni
czej w wysokim stopniu. To koleżeń
stwo, oparte na wspólnych niebezpie
czeństwach, na wspólnej pracy, WSpól 
nem dążeniu do jednego celu, jest 
prawdziwą łącznością, opartą na wza- 
jemnem zaufaniu i wspólnej pomocy, 
zdolnej do poświęcenia się, do złoże
nia nawet życie, w ofierze, gdy chodzi 
o ratowanie towarzy sza w c li w iii ka
tastrofy podziemnej.

Odrębność stanu górniczego uwi
dacznia się i na zewnątrz w postaci 
oryginalnego stroju, odrębnej pieśni 
a nawet literatury górniczej. Już w 
wiekach śreoaich górnik używa od
miennego, charakterystycznego stro
ju, który utrzymał się z ma letni wy
jątkami do dnia dzisiejszego, ma zwy
czaje i obrzędy troskliwie przecłtowy- 
wanp t przechodzące z pokolenia na 
pokt/lenie tak, że nawet dzisiejsze cza
sy pary i elektryczności nie zdołały 
usunąć tych — z rycerskich czasów 
zachowanych — obrzędów, owyc-h 
chrztów górniczych, skoków przez skórę, przyjmowań do bractwa górni

czego. A pieśni górnicze, tclinące umi
łowaniem górniczego stanu, opiewa
jące niebezpieczeństwa kopalni, urok 
i czar górniczego życia, górnicze poda
nia i legendy o władcach i duchach 
podziemi, jakżeż różnią się od reszty 
Jiteratury, ile w nich uroku i odrę
bności.

Studenci Krakowskiej Ąkadeinji 
Górniczej przejęli zwyczaje i tradycje 
górnicze, zachowali je i corocznie ob
chodzą uroczystość „skoku przez skó- 

. rę“. I roczystość ta tak stara jak sta
rem i są zwyczaje górnicze, jest przy
jęciem noWOWstępujących do stanu 

: górniczego przez odebranie od nich 
ślubowania. Ślubowanie i przypięcie 
„skóry" tej nieodzownej a bardzo pra
ktycznej części stroju górniczego, jest 
zewnętrznym symbolem przyjęc-ia, a 
uroczystość kończy odśpiewanie pie- | 
śni górniczej':W podziemiach kopalni.

(NA ŚWIĘTO GÓRNIKÓW).
Stwórca burz srogich i potopów świataUkładał skarby w fundamencie ziemi, Gdzie duch martwoty śmiertelnej przelata, Gniotąc kwiat życia rękami czarnemi,

A jednak moc w nich nie słabnie i wola, Choć walka długa, krwawa i zaciekła, Choć się trupami ścielą czarne połaW ciemnym chodniku i przedsionku pieklą.
Niby ogromne, bohaterskie sępy,Tłum ten milczący i nieustępliwy Wnętrzności ziemi rozrywa na strzępy,Z ciał martwych ognie rozpala dla żywych,

Szczęśćże wtun, Boże, gdy dłońmi twardemi Moc Wasza pot wasz z krwią skarby przeplata, Które układał w fundamencie ziemiStwórca burz srogich i potopów świata.
K. ĆWIERK.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" i— „Igrzysko Nami ętnośei“ (Carmen).
Kino „Sfinks" — „Kurityzaińa na tronie“-

Program radjowy
NA WTOREK 4 GRUDNIA. 

KATOWICE.
10.15,— Transmisja nabożeństwa z Katedry 

św. Piotra i Pawła w Katowicach z oka- 
■ zji I-ej rocznicy pracy stacji nadawczej 

„Polskie Radjo Katowice“.
11.56 — Transmisja sygnału czasu z Obser- 

watorjuTn Astronomicznego w Warsza
wie, komunikatu lotniczo - meteorolo
gicznego z Warszawy, oraz hejnału z 

_Wieży Marjackiej w Krakowie.
12.15 — Koncert popularny z udziałem ze

społu instrumentalnego „Polskie Radio 
Katowice“.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze
szeń-Gospodarczych Woj, Śląskiego

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.55 — Komunikat harcerski oraz odczyt pt. 

.„Udłńał Harcerstwa w odbudowie pań
stwa polskiego“ wygi. dr. Henryk Kaipi- 
szew-ski.

17.55 — Odczyt pt. „Potęga Słowa Bożego“ 
wygł. ks. dr. Bolesław Rosiński.

18.00 — Koncert popołudniowy.
19.00 — Rozmaitości.
19.50Odczyt pt. „Przez okno życia — Po

gląd na ustrój świata“ wygi. inż. Stani
sław Nitsch.

19.56 — Sygnał czasu z Obserwatorju.ni A- 
sttonomicznego w Warszawę.

20.00 — „Bery i bojki śląskie“ wygł. Karlik 
z Kocyndra (prof. St. Ligoń).

20.30 —- Koncert kameralny muzyki polskiej.
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me 

teorologicznego i PAT. z Warszawy
22.30 — Transmisja muzyki tanecznej z ka

wiarni „Astorj-a“ w Katowicach

X OD REDAKCJI. Redaktor nacz. na
szego pisma p. Tad. Opioła rozpoczął z 
dniem wczorajszym urlop wypoczynko
wy. Zastępować go będzie red. Stefan 
Arnold.

„Górniczy stan hej, niech nam żyje! 
Niech żyje nam górniczy stan, 
Bo choć przed nami dzienne światło

kryje,
Toć dla Ojczyzny trud ten jest nam 

dam“.

Więc w dniu Wńśzego święta, do 
szeregu górnicy!

Nie słuchajcie namów komunistów 
i im podobnych, którzy wam chcą wy 
drzeć wiarę ze serca.

Święto Waszej patronki jest świę
tem religijnem, ale zarazem chodzi tu 
także o godność waszego stanu. Stan 
górniczy zawsze pilnie dbał o swą go
dność. I dopóki dbał o nią, dopóty ją 
też wszędzie szanowano. Wyrazem 
zaś tej odrębności Waszej, tej godno
ści Waszego stanu—była zawsze świę
ta patronka Barbara. X,

Teatr w Katowicacii.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Wtorek 4 bm.— Występ Marji Malickiej 
i Aleksandra Węgierki.

Środa 5 bm. —- „Szklana Góra“ (premjera)
Piątek dnia 7 b. m. „Szklana Góra“ o go

dzinie 5-ep popoł.
Sobota, dnia 8 b. m. „Szklana Góra“ o go

dzinie 3.30 popoł.
Sobota, dnia 8 b. m. „Manon“ o godzi 7.30.

X ADWENT I RORATY. Od niedzieli 
ubiegłej rozpoczął się okres „czterdzie- 
stni-cy“, inaczej adwentu. Przez cały ten 
czas ku uczczeniu Najśw. Marji Panny 
we wszystkich koścółach bywa odprawie 
na we -wczesnych godzinach porannych 
msza św., zwana roratami od początko
wych słów mszy: „Rorat© coelii". Podczas 
tej mszy goreje na ołtarzu siedem świec 
z których jedna jest wyższa od pozosta
łych. Jest ona symbolem Najśw. Marji 
Panuy, która z powodu Macierzyństwa 
Bożego została wywyższona ponad 
wszystkich aniołów i ludzi.
X SKUTKI PRAWNE NIEWYKORZY
STANIA URLOPU WYPOCZYNKOWE 
GO PRZEZ URZĘDNIKÓW. Minister 
spraw wewnętrznych wydał okólnik, na 
mocy którego zakazał wypłacać tym u- 
rzędnikona, którzy nie ■wykorzystał i urło 
pu wypoczynkowego za ten czas graty
fikacji. Minister stwierdza, że praktyka 
ta nie ma żadnego uzasadnienia praw
nego i poleca w wypadkach niemożnoś
ci wykorzystania urlopu w danym roku, 
korzystanie z urlopu wypoczynkowego 
w następnym roku w podwójnej ilości.
X GDAŃSKIE WYROBY TYTONIO- 
WE. jak już donosiliśmy z dniem 1 sty
cznia 1929 roku wchodzi w. życie rozpo
rządzenie ministra skarbu -w*  sprawie 
organizacji i -sprzedaży wyrobów tyto
niowych, gdańskiego monopolu tytonio
wego, dopuszczonych do sprzedaży w 
Polsce. W związku z powyższe®, poleco
no hiwtowujkom tytoniowym zaopatrzyć 
się w wyroby tytoniowe gdańskie, w ce
lu dostarczenia takowych detalicznym 
sprzedawcom, upoważnionym do sprze
daży tych wyrobów. Sklepy tytoniowe 
oraz tak z,w. -sprzedaże domowe, upowa
żnione do sprzedaży wyrobów gdań
skich pobierać będą wyroby te fani, 
gdzie zaopatrują się w wyroby produk
cji krajowej.

KA/ZCL
CHRYPKĘ

PRZERYWAJĄ

BiWtETKI
BENGALSKIE

KARPIHZKIEGO
6749-4

Sp. Edwar Warchoł.
W dniu 2 bul. zmarł W Warszawie, 

skutkiem tragicznego wypadku śp. Ed
ward Warchoł, b. dyrektor 7-.io klaso
wej szkoły handlowej w Sosnowcu, pó
źniej gimnazjum im. Staszica, a ostatnio 
wizytator -szkól średnich kuratorjtur 
Wars z.a weki ego.

Ś. p. E. Warchol Znany był na terenu 
Zagłębia Dąbrowskiego, jako znakom i 
ty pedagog, wychowawca młodzieży i 
czynny działacz społeczny i człowiek nic 
pospolitych Zalet charakteru i serca

X POMOC PAŃSTWA DLA KOLON J i 
DZIECIĘCEJ W BUSKU. Kolonja dzie
cięca w Busku, która niedawno obcho
dziła 10-leeie swego istnienia, czyni stara 
ula w Banku Gospodarstwa Krajowego 
o kredyty, których brak c-ora.z dotkli
wiej odczuwa. Piękne dzieło prof. St-ar- 
kiewicza zasługuje całkowicie na pomoc 
ze strony państwa.
X NOWA PLACÓWKA POLSKA. 2 
inicjatywy i dzięki staraniom starszego 
cechu bednarzy w Będzinie p. Czopow- 
skiego, powstała nowa placówka polska, 
p. n. Zjednoczone zakłady bednarskie, 
której członkami są tylko rzemieślnicy 
cechowi. Nowa placówka ma na celu m 
sunięcie niezdrowej konkurencji i zor
ganizowanie zbiorowej produkcji oraz 
zbytu swych wyrobów.
X POPIERAJMY WYTWÓRCZOŚĆ 
KRAJOWĄ. W so-botę clnia 8 bm. o g 
5-ej -wieczorem w sali kina Zagłoby v> 
Sosnowcu staraniem Ligi samowystar
czalności gospodarczej odbędzie się od
czyt, który wyglos-i p. W. Bielecki 3 
Warszawy. Zarówno niezwykle intere
sujący temat odczytu o popieraniu wy
twórczości -krajowej, jako- i świadomość 
istniejąca w społeczeństwie o konieczno
ści uczynienie dodatnim bilansu handlo
wego niewątpliwie zgromadzą liczną pu 
bliczność, zarówno ze sfer kupieckich ' 
rzemieślniczych, jak konsumentów.
X WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH 
Dziś ostatni dzień będą wystawione ro
boty ręczne, wykonane przez młodzież 
żeńską przy Lidze Katolickiej parafjl 
Nowosieleckiej, w lokalu Związku Chrze 
śęjańsihieigo przy ulicy Browarnej.

Wystawa będzie otwarta od godz. 11 
w południe do- godziny 6 wieczór. Wy
stawione przedmioty będą mogły być nt 
bywarae po przystępnych cenach.
X MAGISTRAT ‘SOSNOWIECKI, u 
związku z ńaszemi ni edziełnemi uwaga
mi o chodniku przy barze „Polonia“ tui 
za przejazdem katowic-kim, natych
miast wczoraj zarządził reparację cho
dnika. Chwali się taki pośpiech i wzgląd 
na wygodę publiczności.
X NOWE CENY NA SŁONINĘ I MIĘ
SO WIEPRZOWE. Na wczorajszem po
siedzeniu komisji cennikowej przy Ma
gistracie m. Sosnowca ustalono ceny ńa 
następujące artykuły: Słonina — zł. 5.40 
za kg., schab — zł. 5.15 za kg., mięso 
wieprzowe — zł. 2.70 za kg. Ceny te o- 
bowiązują od dn. 4 grudinia r. b. na ca
łym terenie powiatu Będzińskiego.
X UCZCZENIE ROCZNICY LISTOPA
DOWEJ. Z racji rocz-iiicy powstania li
stopadowego odbył się staraniem od
działu przysposób ienia wojskowego 
Będzinie odczyt, wygłoszony przez p. Z. 
Nawarę ńa temat .pamiętnego powstania. 
Pamięć bohaterskiej młodzieży pow
stańczej zebrani uczcili przyrzeczeniem 
gotowości do obrony i ugruntowania tak 
krwawo zdobytej niepodległości Po-lski, 
oraz dążeniem do. rozwoju poczucia .go
dności narodowej i wiary we własne 
siły.



Nr 53L „KUB JE-R ZACHCONT' WtOrek '4 grudnfa 1928 iTOKu.

» Komiieta MUBWjstarcial- 
ności pspwlartni.

w lokalu Ogniska w Dąbrowie odbyło 
,ie organizacyjne zebranie wszystkich 
neinal organizacyj kobiecych na te-re- 
njc Zagł$l»'a> jak Liga kobiet, N. O. K. 
|.'atolicki Związek polek, Związek pracy 
.^ywatelskiej i Tow. Polek w sprawie 
„zwinięcia w naszym ośrodku propagan 

([v w kierunku samowystarczalności go- 
<poclfflrczej i podjęcia w tej akcji sto- 
<owuyeh zamierzeń. W przemówieniach 
Podkreślano konieczność z uwagi na nie 
pomyślny bilans handlowy, ogran.icze- 
pia importu tylko do rzeczy niezbęd
nych, stanowiących. zaledwie 40 proc, 
przywozu, gdy tymczasem 60 proc, im
portu stanowią przedmioty zbędne, 
u-dyż wyrabiane w kraju, co odbija się 
wysoce ujemnie na naszym lit 1 ansie, a 
w razie nie zahamowania bezmyślnego 
przywozu, możemy stanąć w obliczu 
groźnych komplikacyj. Uniezaieżniając 
sie od zagranicy, umożliwiamy tern sa
mem rozwój naszego handlu i przemy
śla i tworzymy bogactwo narodowego, 
zamiast wywożenia pieniędzy za grani
cę,

Po omówieniu całokształtu zamierzeń 
i zgłoszonych projektów, wyłoniono ko
mitet, złożony z przedstawicielek obec
nych na zebraniu organizacyj, który zaj 
mie się prowadzeniem akcji.

W piątek, cln. 7 b. m. w sali Ogniska 
odbędzie się odczyt propagandowy w 
sprawi e s am o wyis t a r cz a 1 n ośc i gos po d a r - 
czej, a w środę, d.n. 5 b. m. w banku U- 
ilziałowym odbędzie się. zebranie komi
tetu, celem omówienia dalszych zamie
rzeń i opracowania stosownego progra
mu pracy.

X DLA UPAMIĘTNIENIA 10-ŁECIA. 
Dla upamiętnienia 10-lecia niepodle
głości zostaje w dniach najbliższych u- 
r u choin i on a świeża ochronka przy ul> 
Zamkowej. Pomieszczenie to jest chwilo 
we gdyż na stałe ochronka będzie znaj
dowała się przy ul. Gawrońezej.

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DU
SZĘ ŚW. P. EMILJI ZAWIDZKIEJ. W 
kościele parafjalnym w Dąbrowie o 
godz. 8 rano we środę 5 b. m., jako w 
pierwszą rocznicę śmierci św. p. Emilji 
Zawadzkiej, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za spokój Jej duszy staraniem 
dyrekcji i grona nauczycielskiego gim
nazjum im. Emilji Zawidzkiej. 7065.

X Z L. O. P. I P. W DĄBROWIE. Za
rząd L. O. P. i P. w Dąbrowie rozsyła 
obecnie mieszkańcom miasta pocztówki, 
z prośbą o zapisywanie sic na członków
L. O. P. i P. z zaznaczeniem, iż składka.
w wysokości 50 gr. miesięcznic, nie zro
bi uszczerbku w budżecie zarówno pra
cownika umysłowego, jak i fizycznego, 
a do instytucji, mającej na celu rozwój 
naszego lotnictwa i stworzenie na wypa
dek wojny nowoczesnego środka obro
ny, powinni należeć wszyscy, komu losy 
ojczyzny naszej leżą na sercu. Apel ten 
znalazł bardzo sympatyczny, oddźwięk, 
gdyż wpływają liczne zgłoszenia na 
członków L. O. P. i P. i należy się spo
dziewać, iż w niedługim, czasie będzie 
" Dąbrowie niewiele osób, nie należą
cych do tak pożytecznej instytucji. 
Przy sposobności trzeba nadmienić, iż 
od Nowego Roku wsz.yscy członkowie 
1- O. P. i P. korzystać będą z 50 proc, 
zniżki w miejscowych kinach, czyli je
dnorazowe pójście do kina reko-mpansu- 
Jc prawie składkę członkowską.
x Z KOMITETU ROZBUDOWY M. 
' ZEŁADZI. Onegdaj w sali magistratu 
odbyło się zebranie komitetu rozbudowy 
’’nasta, na którem załatwiono szereg po- 
( an o pożyczki na rozbudowę i remont 
’'»mów. Na dokończenie budowy domu 
'dzielono pożyczki w wysokości 50.000

P- J- Koniecznemu, a na remont d-o- 
J”ów W. Skocznej i Ganczykowej. O 
’’-rtnunach spłaty pożyczek zainteresowa 

111 zostaną zawiadomieni piśmiennie. 
x wieczorowe kursy dokształ 
yĄJĄCE W CZELADZI. Z dniem 1 gru- 

ni|a zostały otwarte w Czeladzi wiec-zo- 
kursa dokształcające w szkole Nr.

Nzy u]. Będzińskiej. Naraanie zostaną 
’’'uchomione kurs III, IV i V. Nauka na 
^r»ie III j IV odbywać się będzie trzy 

J^y tygodniowo po trzy godziny dzien- 
/ ’ a na kursie V, pięć razy tygodnio- 
( ' Po trzy godziny dziennie. W bieżą- 
„j.111 roku przy kursach ma być zorga- 

"any chór, kółko sceniczne i co pe- 

i wien czas będą wygłaszane odczyty,
• ilustrowane przezroczami. Osoby, nie 
; uczęszczające na wykłady, a pragnące 
! należeć do chóru lub sekcji scenicznej,

Mi tócn № sohffl йй 

na jednem z przemieść Będzina.
■ List wyborczych zgłoszono w Bę- 
I dżinie aż 21, nic więc dziwnego, że 
i w ubiegłą niedziele jako ostatnią 
i przed wyborami, odbywały się wie

ce, konferencje i korwety kle. na 
k tóryę-h omawiano, perswadowano, 
za cli ęcano. zalecano, reklamowano, 
podniecano i uchwalano.
Z wieców tych zwłaszcza jeden 

był szumnie zapowiedziany, bo to— 
moiściewy j— i firma niebyłe jaka wy
borcza i dostojni mówcy, zewi&ząd za
powiedziani, i hasło dumne i górne, 
i ufność w swe siły wybitna, a co 

I najważniejsze — w.iec ten miał się 
i odbyć nie w jakimś kąciku, ale na 
t jednem z przedmieść i to pod golem, 
1 dosłownie goluśkiem niebie.

Gołe niebo nie bardzo jednak 
| sprzyjało pięciu mężom, oo z róż

nych stron przybieżeli po ławry wy
borcze. Mgła i -wilgotne powietrze — 
jak się to mówi — odstraszało nie
przejrzane tłumy, przewidzianych 

wiecowników, których zebrało się 
dosłownie dwunastu. Stanęli sobie o- 
podal mężów, na mówców wiecu 
przygotowanych, i spozierali, czeka
jąc, co będzie dalej.

j Wystąpił wówczas z grona piątki 
, dostojnej mąż najśmielszy, uchylił ka
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Odprawa naczelników
STRAŻY OGNIOWYCH.

Onegdaj w sali magistratu w Będzinie 
odbyła eię odprawa naczelników i zastę
pców straży ogniowych okręgu Będziń
skiego. Obecnych było 61, reprezentują
cych 35 straże fabryczne, miejskie i wiej 

| skie. Sprawy organizacyjne i wysakole- 
i nia W ogólnych zarysach zreferował 
Iinstr. Plebaaiek. Referat o walce gazowej 

wygłosił por. Bentkowski.
| W wolnych wnioskach omawiano re- 
| gula,min służby wewnętrznej, regulamin 
> zawodów i ustalono wnioski, które będą 

wniesione na odprawie w dniu 8 b. m. w 
Częs foch owi e.

Poza tern omówiono- sprawy admini
stracyjne, sprawę odprawy prezesów i 
kursu skoszarowanego dla. prezesów

X POŚWIĘCENIE LOKALU ZWIĄZKU 
i STRZELECKIEGO W GRODŹCU, Zgo- 
I dnie z zapowiedzią odbyła się w Grodź-, 
i cu uroczystość poświęcenia lokalu Zwią

zku Strzeleckiego w dniu 26 listopada. 
Pochód oddziałów Strzelca przybyłych 
z bliższych i dalszych okolic w liczbie 
150, oraz licznie żebranej publiczności 

! wyruszył z przed lokalu na czele z or
kiestrą 23 p. a. p. do kościoła. Ks. ka
pelan prałat Raczyński odprawił nabo
żeństwo — ks. Rosso wygłosił kazanie. 
Na uroczystość przybyli: w imieniu p. 
starosty p. inspektor Zwirski, w imieniu 
25 p.- a. p. p. major Kurowski, przedsta
wiciel policji p. komisarz Grabowski, p. 
por. Bentkowski w iim.i-eniu kadry in
struktorskiej, oraz władze obwodu.

Po nabożeństwie ks. kapelan dokonał 
poświęcenia lokalu, poczem goście i wła
dze obwodu złożyli -swe podpisy w księ
dze pamiątkowej oddziału ozdobionej z 
wierzchu orłem strzeleckim i wewnątrz 
umieszczoną treścią aktu poświęcenia lo
kalu.
X SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. Ro
botnik kolejowy Lebioda Jan, idąc tuż 
przy torze kolejowym w pobliżu huty 
Milow.ice został potrącony przez lokomo
tywę pociągu towarowego, prowadzoną 
przez maszynistę Andrzeja Brockiego. 
Lebioda uderzony przez lokomotywę nie | 
w.padl n-a szc-ześc-ie pod koła, lecz idrz-u- 
c-ony został na bok. Wskutek upadku 
robotnik doznał tylko pokaleczenia 
głów y.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W u- j 
biegła niedzielę podczas spinania wago ś 
nów na stacji Radomskiej w Sosnowcu ’ 
został po tłuczony spi n acz Si woń Kazi- I 
mierz, zamieszkały w domach kolejo- t 
wycli na Radoszc. Si wonią w stanie nie- j 
groźnym przewieziono do szpitala na Pe 
kinie.

winny zapisać się u kierownika kursów 
w p omie działki, środy lub piątki w cza
sie nauki t. j. między godz. 6 a 9 wieczo
rem.

.j pelusza, odchrząknął i rzecze po sta.- 
ropolsku: *

— Niech będzie pochwalony...
A tu tłum wiecowników, opodal 

stojący na uilcy w liczbie dwunastu 
wyborców, jakby pairaliżem bezboż
ności tknięty, stoi jak w ziemię wry
ty i nie odpowiada. Syipacja stała 
się drażliwą. Wreszcie pada z pośród 
zebranej pod golem niebem publicz
ność i p rzestr oga:

— Włóż pan kapelusz na głowę, 
bo się zaziębisz.

Życzeniu, w którem mógł się przy
czaić rozkaz niesamowity, stało się 
zadość, a wówczas mówca wiecowy 
zawiązując wątek swych myśli, rze
cze po chwili:

— Błoto tu widzicie, w błocie stoi- 
my, gdzie powienien..-

W tej chwili odpowiedziano mu 
nie bez słuszności:

— A jakże pan myśli, że powidło 
powinno być na ulicy w taki czas...

I jeszcze coś tam padło z. ust mów
cy, który, nie mogąc nawiązać to
warzyskiego kontaktu z wyborcami, 
ukłonił się i odszedł w gronie pięciu 
mężów dostojnych, którzy urządzali 
wiec pod golem niebem.

XPRZECIAŻENIE KONIA. Flak Alek
sander wożąc pasażerów z Grodźc-a do 
Będzina, chce możliwie wyzyskać każdy 
kurs i w tym celu zabiera po 6 osób, 
prócz siebie, na jednego konia. One
gdaj miał „pecha", gdyż spotkał go poli
cjant i spisawszy protokuł skierował go 
do sądu.

X PRZYWŁASZCZENIE KROWY. Ro
żen Izrael Załma, zamieszkały w Sosnow 
cu przy ulicy Towarowej 14 oskarży! 
p r.z-ed po! i c Ją. W -ince n t ego Ci es i elsk i ego 

5 (3 Maja 5) o pirzywlaszczenic krowy, 
1 wartości 800 zl. Policja prowadzi docho- 
I d zenie.
I X FAŁSZOWANE WEKSLE. Łęczycki 

t Szymon z Sosnowca (Sienkiewicza 1) o-s- 
j karżyił przed policją Strajblich-a Aj.zyka 
i z Czeladzi (Elektryczna 5) o sfałszowa

nie weksli na sumę 2000 zl. Wyjaśnie
niem tej sprawy zajęła się policja.

X KOSZTOWNA OPIEKA. Wieczorek 
Jan i Janas Walenty, obaj z Grodźca, 
raczyli -się „wódziunią”. którą sprzeda
wał im Mokrski na t. zw. Łęgu (Mokr- 
s-ki ma „piwiarnię" a wódką handluje 
potajemnie). Po sutej „li-b-aci-i" Wieczo
rek zaopiekował się Janasem i zabrał go 
do siebie na przenocowanie. Ra.no. po 
wyspa.mil się Janas stwierdził brak 75 
złotych, które jak twierdzi, iniał w kie
szeni wychodząc od Mokrskiego. Wie
czorek <lo zab-ra.n,i-a pieniędzy nie przy- 
znaje się, natomiast 5-letnia jego córecz 
ka, zapytywana czy nie widziała pienię
dzy, które mogły wypaść z kieszeni Ja
nasa, odpowiedziała, że widziała jak ta
tuś temu panu wyjmował z kieszeni pie
niądze i oddal je mamusi. Że Wi-eczorko- 
wa udała się zaraz do Będzina po zaku
py, choć było to przed wypłatą, każę to 
podejrzewać Wieczorka o przywłasz
czenie sobie pieniędzy swego kompana 
i przyjaciela. A może Wieczorek uważa, 
że w ten sposób powinien byt wynagro
dzić sobie opiekę i nocleg? Sprawę skie
rowano cło sądu, a tam niewątpliwie 
„wyjaśni“ się kto zabrał pieniądze

X- OBRAZA POLICJI. Stanowski E- j 
dwarci, właściciel re-sorki w Grodźcu. u- | 
waża za punkt honoru niestosowania się 
do chowiązujących przepisów drogo
wych. Onegdaj znów jechał wieczorem 
bez światła i w dodatku lewą stroną szo- I 
sy. Pełniący służbę policjant żimi«,il nie
poprawnego „resorkarza" do zastosowa
nia się do jazdy po odpowiedniej -stro
nie i z-apalen.ia latarni. Stanowski »po
tkawszy nieco dalej swego kolegę po fa
chu pytał go się: „Czy nie ma tam g-dzie 
psa, bo jeden mnie już zaczepił". Na 
'nieposłusznego furmana spisano donie
sienie do starostwa o ukaranie, w drodze 
Adninistracyjnci. I

Odnowiona kaplica.
NA POGONI PRZY UL. CZELADZKIEJ

Vi7 ub. sobotę odbyło się zebranie o- 
bywateli .pogańskich. Na zebraniu tern 
Komitet odbudowy kaplicy przy ul. Cze
ladzkiej na Pogoni złożył. sprawozda
nie ze swej działalności. Sprawozdanie 
to przyjęto clo zatwierdzającej wiado
mości.

Należy nadmienić,*że  kaplica na Po
goni jest bardzo stara, a ostatni raz o- 
dnawiana była w roku 1891 r.

Obecnie dzięki ofiarności obywateli 
pog-ońiskich kaplica znowu ma wygląd 
przepiękny. Poświęcenia kaplicy .w cza
sie uroczystej mszy św. dokonał ks. ,pra< 
łat Pędzich w dniu 17 ub. m.

Należy podnieść z prawdiziwem uzna
niem, że w ofiarności ogółu obywateli 
pogońskich wybitnie się odznaczyli pp.: 
dyr. Mirowski, dyr. Jag-uczański i dyr. 
A. Woźniak, którym Komitet odbudowy 
za nas-zem pośrednictwem składa serde
czne: „Bóg zapłać“:

X ..RESORKARZE“ PLAGĄ RUCHU 
SZOSOWEGO. Ruch szosowy między 
Grodźcem, a Będzinem jest duży a ezcze 
gólin,iejwzmógł się ostatnio ruch auto
mobilowy, którego plagą są „resorka- 
rzc", jeżdżący nieodpowiednią stroną, a 
prócz tego bez światła. Ostatnio miej
scowa policja spisała kilka doniesień do 
starostwa o ukaranie niepr.zes-trzegają- 
cych przepisów drogowych, a mianowi
cie na B-ochenka Józefa, Flaka Wincen
tego i Omylińskiego Macieja wszystkich 
z Grodźca.
X KRADZIEŻ 200 ZŁ. Kocel Jan, za
mieszkały w domach kolejowych w So
snowcu (Kilińskiego 7) zameldował w 
komisariacie, że w budce Ciepala przy 
ulicy Piłsudskiego nieznany sprawca 
skradł mu z kieszeni 200 zl.
X AWANTURNICZE MAŁŻEŃSTWO 
Małżonkowie Józefa i Michał Piijewscy 
(Czeladź Bytomska 23), zostali skazani 
przez sąd p-okoj-u w Czeladzi po 7 dni a- 
resztu za pobicie sąsiadki swej Agniesz
ki Smugowej.

Z SALI SĄDOWEJ.
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AMATORKA KOGUTÓW.
Znana na terenie Zagłębia noto

ryczna złodziejka Mar ja ' Skibińska 
z Sosnowca (ul. Małoibauzka 26), 
chcąc dogadzać swemu delikatnemu 
poclniieibieniu, zachorowała na kur
czaki, — a ponieważ do nabycia ich 
posiadała bardzo dużo kwalifikacji, 
nic więc dziwnego, że zachciankom 
swym nie odmawiała- W dniu 20-go 
lutego b. r. udała się na łowy na uli
cę Dalekav, gdzie dostawszy się do 
komórki Władysławy- Łyisikowej, w 
mig sprzątnęła z grzędy koguta, któ
rego ukryła pod chustkę i szybkim 
krokiem zdążała do domu. Stworze
nie, c-zując widocznie szybko zbliża
jącą się śmierć, poczęło skrzeczeć.’ 
Głos ptaka, wzywającego pomocy u- 
słyszał posterunkowy policji, patro-. 
lujący krytycznego momentu ulicę 
Grochową. Przechodzącą kobietę, z 
pod ubrania której wydobywało się 
skrzeczenie koguta posterunkowy,. 
zatrzymał i poznał w niej notoryczną 
złodziejkę. Zaprowadził ją do konii- 
sarjafu, gdzie hi stor ja porwania ko
guta została wyjaśniona.

Amatorka „cudzych kogutów“ siki 
zana została przez Sąd okręgowy na 
jeden rok więzienia, gdzie bezpośre
dnio z sali powędrowała, a kogut od
zyskał wolność, wracając do swegc 
gniazdu.

NIEUDAŁY WYSTĘP
kieszonkowca:

51-letnia Józefa Kostańska z Czę
stochowy, kilkakrotnie karana za 
różne kradzieże, źe obrała sobie za 
teren Koziegłowy, gdzie przyjechaw
szy w dniu 9 sierpnia usiłowała wy
jąć z kieszeni gospodarzowi Janowi 
Sroce na targu pugilares z pieniędz
mi. Mimo natłoku Sroka, czując w 
kieszeni jakąś rękę, szybkim ruchem 
odwróciła się i złodziejkę w porę 
przytrzyma a. Dał jej to, oo się nale
żało, a. potem oddał ją w opiekę poli
cji. Kostańska zasiadła w dniu wczo
rajszym na larwie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu, wy
pierając się wszystkiego. Wina jej 
została niezbicie ustaloną i za swój 
niieudąły występ [posiedzi rok w wię- 
zianiu.

wyspa.mil
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ŻĄDAJCIE TYLKO ORYGINALNE 
PATENTOWANE GILZY (TUTKI) 

DWUWATK1
FABRYKA GILZ ,SOKOŁ“ 

Wl, Kwaśniewski i Fr, Pacholczyk 
Warszawa, Lessno 108. 689S

Kronika Zawiercia,
X JUBILEUSZ HUTNICZY. Dziś, w 
dzień św. Bairbairy, patronki górników i 
hutników, fabryka „Ernest Erbe“ obcho
dzi jubileusz 25-letniej pracy 10-ciu hu
tników. Uroczystość rozpocznie uroczy
ste nabożeństwo w kościele parafialnym 
o godiz. 10.15.
XO RELIGIJNE WYCHOWANIE DZIA 
TWY SZKOLNEJ. Włościanie z szeregu 
wsi wysłali petycję do Rządu o utrzyma
nie w mocy okólnika b. min. oświaty p. 
K. Bartla, o obowiąakowem nauczaniu 
religji w szkołach. Na petycji położono 
90 podpisów ze wsi Szypowice, 101 pod
pisów ze wsi Siedbowice, 120 podpisów 
ze wsi Cisowa, 238 podpisów ze Sławnio- 
wa, 178 podpisów z Koczkowa i 90 pod
pisów z Małych Dzwonowic i Siedbowic. 
Wieś polska dobitnie akcentuje przywią 
zanie do wiary katolickiej i dobrze ro
zumie, że moralne wychowanie młode
go pokolenia tylko na religji oprzeć mo
żna
X KRADZIEŻ W ŁAZACH. Wczoraj
szej nocy niezwykle śmiałej kradzieży 
dokonali nieznani sprawcy w Łazach, 
gdzie za pomocą, wyłomu w ścianie, do- ■ 
stali się do sklepu Ludwika Kamińskie- i 
go, i skradli większą ilość trykotarzy o- I 
raz towarów bławalnych, na ogólną su
mę 2.800 złotych. Dochodzenie prowadzi 
się- ................ c

!
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Kronika Oltasta.
X SYLWESTER W OLKUSZU. Stara
niem Polsk. Czerw. Krzyża w Olkusizu 
urządzany zostanie 51 b. m. w nowej sa
li kina „Orzeł" sylwester, z którego do
chód przeznaczony będzie na akcję wal
ki z gazami. PCK. uważając, żc organi
zacje przysp. wojsk, w Olkuszu powin
ny przejść odpowiedni kurs ratownic
twa, zwróci się niebawem do T-wa „So- 
kół”, Strzelca i Harcerzu o przedstawie
nie po jednym kandydacie, który zosta
nie delegowany na 6-tygodniowy kurs 
pódinstruktoirski do Kielc. Koszta tych 
kursów ma pokryć właśnie zysk z zaba
wy sylwestrowej, to też PCK. ma nie- 
ploamą nadzieję, że mieszkańcy Olku
sza i okolicy imprezę tę poprą z całych 
sił.
X DOCHÓD Z WIECZORU. Skarbnicz
ka komitetu obchodu 10-letniej roczni
cy niepodległości Polski p. Okrajiniowa 
podaje za naszean pośrednictwem do wia 
dcmości ogółu mieszkańców i zaintere
sowanych, że z uroczystego wieczoru, 
odbytego w dniu 11 listopada rb. wpły
nęło do kasy ogółem zł. 376.95 gr. Wy
datki związane z tą akademją wynoszą 
zł. 156.51, z pozostałej sumy' wydano na 
odnowienie pomnika pod Krzywopłota- 
■mi zł. 180.44 i na inwalidów zł. 60.
X O NAUKĘ RELIGJI W SZKOŁACH. 
Mieszkańcy "wsi Dzwonowice, powiatu 
Olkuskiego, wysiali do Rządu petycję za 
opatrzoną w blisko 500 podpisów, z górą 
cym protestem przeciwko uchwale Izb 
ustawodawczych w sprawie usunięcia 
nauki religji w szkołach. W petycji za
znaczono, iż szkoła winna kształcić za
równo umysł, jak i charakter dziecka, 
a nie osiągnie się tego bez religijnego 
wychowania w szkole.

l ruehn wydawniczego.
Z ruchu wydawniczego

FRANTISEK KVAPIL. MODRE OSTRO
WY. — Literarni vzpominky a śkizzy. 
Wyd. J. Otto - PraŁa.
Autor — przyjaciel Polski i wielbiciel pol

skiego romantyzmu — zapoznaje swych ro
daków z twórczością Słowackiego, Mickie
wicza. Sowińskiego i Asnyka.

ROLA MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 3V 
ODBUDO3YIE POLSKI. — Praca zbiorowa 
pod redakcją dra Władysława świrskie- 
go. — Lwów, 1928.
Zebrane tutaj liczne artykuły stanowią 

niejako c. zbiór dokumentów historycznych, 
wartość zaś ich podnosi to, że napisali je 
przeważnie dramatis et historiae personae, 
=*  zatem ludzie bioracy beznośredni i żvw»’

udział w doniosłych wypadkach. Słowo wstę 
pne dal generał Józef Haller, profesor Sta
nisław Grabski mówi o akcji -politycznej w 
przededniu wojny, profesor Stanisław Glą- 
biński o akcji politycznej podczas wojny, 
ks. pułkownik Józef Panas o ideologji i bo
jach II Brygady, dr. Władysław Świrski o 
roli armji Hallera, pułkownik Czesław Mą 
czyński kreśli walki o przynależność Lwowa 
do Polski, Bolesław Eustachiewicz przedsta
wia orga.uizację polskich Kadr Wojskowych

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zużytkowanie wpływów z pożyczki stabilizacyjnej

W sprawozdaniu doradcy finans-o- " 
'wego rządu polskiego-, p. Charłes De- |

FT1 1-+ O ł I OOQ T» rzi-in Triuveya za. III kwartał 1928 r. znajduje
my między innemi cyfry, dotyczące 
zużycia wpływów z pożyczki stabili
zacyjnej- Według tych damych z 
kwoty 549.3 -milj. zł., przeznaczonej 
w myśl planu na izużytkówianie, wy
datkowano dotychczas 562,7 milj. zł., 
pozostało ivie-c jeszcze na dzień 30 
września rb. 186.6 milj. zł., które zło
żone są na rachunku w Banku Pol
skim.

Ponieważ dochody skarbowe nadal 
przewyższają znacznie wydatki, nie 

. wyłoniła się. dotąd -potrzeba zużyt- 
I kowania sumy 75. milj. zł. przewi- 
■ dzianej w pożyczce sitabiilizaićyjnej, 

jako rezerwa skarbowa.
Fundusz na cele rozwoju ekono

micznego. zwany funduszem „F“, jest 
'Stopniowy zużywany na podstawie 
urnowy, zawartej między rządem, 
Bankiem Polskim a doradcą finanso
wym- Z funduszu tego zakupiono do
tychczas papierów wartościowych na 
sumę 113.767.845 zł.; pozostałość wy-

Kronika go
ZJAZD RADCÓW HANDLOWYCH PRZY ; 

POLSKICH POSELSTWACH. W połowie i 
grudnia rb. odbędzie się w Ministerstwie 
przemysłu i handlu zjazd radców handlo
wych przy poselstwach polskich zagranicą. ; 
Na zjazd przybędzie klikunastu radców han 
dlowych. którzy konferować będą nad spra
wami ewentualnego rozszerzenia naszych 
rynków zbytu i usprawnienia naszego obro- i 
lu towarowego z zagranicą. Obrady potrwa
ją kilka dni. Szczegółowy program obrad 
zjazdu ustalony będzie po powrocie z ro
kowań handlowych w Budapeszcie naczelni
ka wydziału polityki handlowej i traktatów
M. P. i II. p. Sadowskiego, który nastąpi 4 
lub 5 grudnia.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W KA
SACH OSZCZĘDNOŚCI I SPÓŁDZIEL
NIACH KREDYTOWYCH. Jak oblicza Gl. 
Urząd statystyczny, wkłady oszczędnościowe 
na dzień. 50 listopada rb. wynosiły w PKO. 
110.799.000 żl., w 67 kasach oszczędności —- 
226.858.000 zł., z czego na województwa po
łudniowe przypada (w tys. zł.) — 144.546, 
woj. Poznańskie i Pomorskie — 37.049, woj. 
Śląskie — 24.916 woj. centralne — 20.267, 
■»’reszcie woj. wschodnie — 81, oraz w 64 
spółdzielniach kredytowych —- 54.029.000 zł., 
z czego na województwa centralne przypa
da (w tys. zl.) — 15.266. woj. Poznańskie i 
Pomorskie — 11.851, woj. Śląskie—4.025, wo
jewództwa południowe —2.221, wreszcie w 
woj. wschodnich — 689. W ten sposób PKO. 
wykazuje zmniejszenie wkładów o 1.4 proc. 
w’ stosunku do poprzedniego miesiąca, zaś 
wzrost wykazują: kasy oszczędniościowe o 
51 proc, i spółdzielnie kredytowe o 1 proc. :

LABORATORIUM DO BADANIA MAKI 
I CHLEBA. W najbliższych dniach zostanie 
utworzone we Lwowie specjalne laborato
rium przy Instytucie higje.ny dla badania 
chleba i mąki, nadsyłanych z lustracyj mły
nów i piekarń na terenie m. Lwowa, woj. 
Lwowskiego i województw ościennych. Kie
rownictwo laboratorjum obejmie prof. Sten- 
sing.

WYCIECZKA SFER GOSPODARCZYCH 
DO BUŁGARJI. W drugiej połowie stycznia 
1928 r. wyjecłzie pod przewodnictwem dyre
ktora Państw. Instytutu eksportowego, Ma- 
rjana Turskiego, wycieczka do Bułgarji, skla 
dająca się z wybitniejszych osobistości na
szych sfer gospodarczych. Celem wycieczki 
będzie zaznajomienie się z bułgarskienń sfe 
rami gospodarczemu i nawiązania ściślej
szych stosunków handlowych z tym kra- i 
jem, 1Aresztowanie zbrodniarzy 

w Warszawie.
stawił się jako bogaty' wnj-aszek i o- 
piekun Frelika. Pozatem w skład ban
dy wchodzili: Antoni Girtaszewski 
(pse-ud. „Antek Cham“), właściciel 
2 8 -mor go w e go go sp od a r s t wa, kocha
nek siostry Frełka Marj-ain Stankie
wicz, swego czasu członek bandy Zie 
lińskiego, zwolniony w sierpniu z 
więzienia, wreszcie Dobiecki Miecz, 
w y t r a w n y k asi ar z.

Decyzia zamordowania

z ul, Foksal

zbrodni przy
Po źmucime-m śledztwie w sprawie 

zbrodni przy ni- Foksal w Warsza
wie, o ozem swego czasu obszernie 
donosiliśmy,. policja aresztowała ca
łą bandę, która w tej zbrodni brała 
u dział. „Narzeczonym ’ ‘ zamordowa
nej służącej Anczewskiej okazał się 
szeregowiec KOP-a, Bolesław Frelek. 
.Bandę zorganizował i dokonał mor
derstwa Hipolit Rytel*  („Hipek wa- 
ria”t którv śo. Anc-zewskiei orzed- 

generał Tadeusz Rozwadowski szkicuje sy
tuację. strategiczną na froncie polsko-ukra
ińskim, pułkownik Izydor Modełski uwyda
tnia znaczenie Małopolski Wschodniej w za
bezpieczeniu mocarstwowego stanowiska 
Państwa, pułkownik Franciszek Arciszewski 
podnosi udział armji Hallera w jbro-nie 
wschodnich granic, wreszcie Roman Wasi
lewski dorzuca cyfry ilustrujące zaciąg o- 
chotników Małopolski Wschodniej do Armji 
Ochotniczej.

nosi 27.574.637 zł. Kwota 113.767.845 
zł. rozmieszczona została w następu
jącym sposób: 8 proc, pożyc-zka dla
Państwowej fabryki związków azo
towych w Tarnowie zł. 23.800.000, 8 
■pożyczka dla. Państwowej fabryki a- 
■paratów telegraficznych i telefonicz
nych 5 anilj. zł-, 8 proc, pożyczka •dla 
państwowego przedsiębiorstwa, „Po
czta, Tełegr. i Telef.“ zł. 15-600.000, 
8 proc, listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Warsza
wie zł. 13.555.506.55, 7 proc, obligacje 
melioracyjne Państwowego Banku 
rolnego — 6.375.844,18, 7 proc-, listy 
zastawne Państwowego Banku rolne
go — 12.092.408,81, 8 proc, listy za
stawne Państwowego Banku rolnego 
12-814.709,50, 8 proc, listy zastawne
Banku Goisp. Kraj. |— 10.923.090,48, 
8 proc, listy zastawne Towarzystwa 
Kredytowego we LwoWie 4.005.000, 8 
rroe. listy7 zastawne Wileńskiego Baai 
ku Ziemskiego — 7.130.526,70, 8 proc.
isty zastawne Poznańskiego Ziean-7/,ic 

siwa Kredytowego zł. 2.570.957,24-
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spodarcza.
18.000 ROBOTNIKÓW KORZYSTAĆ BĘ

DZIE W GRUDNIU Z ZAPOMÓG F. B. 
Onegdąj odbyło się posiedzenie zarządu głó 
wnego funduszu bezrobocia. Na ustawowe za. 
siłki dla bezrobotnych w grudniu prelimi
nowano zgórą miljon złotych. Na zapomogi 
doraźne 400 tysięcy złotych oraz dla bezro 
botnej inteligencji 250 tysięcy złotych. Zę 
świadczeń ustawowych korzystać będzie w 
grudniu 18 tysięcy robotników, a z akcji do 
raźnej 7 tysięcy.

„UNION FINANCIERE POLGNAISE“. Na 
ostatnieni posiedzeniu Rady „Union Finąjr- 
ciere Polonaise“, odbytem w Warszawie: pod 
przewodnictwem b. ministra p. Jerzego Theii 
nisa, wybrano na wiceprezesa Rady p. An
toniego ’ Wieniawskiego. Rgw.nocześnie koo
ptowano na członka Rady b. ministra p. inż. 
Czesława Klarnera.

Z jlaMy warsimtiaj
CEDUŁA Z DNIA 5.12.

AKCJE: Bank Dyskontowy 154.50, B. 
Polski 175.00, B. Sp. Zarobk. 85.00, Ki
jowski 96.00, Spiess 215.00, Zgierz 21.00. 
Siła i Światło I em. 115.00—-112.00, Siła 
i Światło II em. 109.00—108.00,. Cukier 
49.00. Wysoka 250.00, Węgiel 105.00 — 
102.50, Cegielski 44.50, Lilpop 58.50, M-o- 
drzejów 54.25, Norbłin 211.00. Ostrowiec 
ki A. 101.00, Ostrowiecki B. 100.00-—98.75 

; Pocisk 6.10, Rudzki 43.00, Starachowice 
■ 41.00, Zawiercie 18.00, Haberbusz 227.00,

W ALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i je
dna czwarta, Nowy Joirk 8.90, Londyn 
45.25, Paryż 54.85, Praga 26.42 i jedna 
czwarta, Szwajcar ja 171,80 Hoilandja 
558.20, Dolarówka 5 proc. 107.50—108.75 
—108.25, Ziemskie Kredytowe 4 i pół pr. 
48.55 — 48.50, Poż. Konweisyjn-a 5 proc. 
67.00, P-o-ż. Inwestycyjna . 4 proc. 116.25 
—116.00 — 116.25. r.

I

, POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 3.12.28.

W dniu dzisiejszym notowania bez 
zmiany, usposobienie słabe. 

I

ski-ej zapadła w chwili, gcly banek 
spłoszona nienstannemi d-zwonkamj 
tclefoni-cznemi, nie znalazłszy nic y, 
kasie, postaniowiła opuścić lokal. Bo
jąc się ndeb-ezipiecznego świadka w 0. 
sobie Anozewskiej, uduiszon-o ją re. 
cznikiem. Na trop zbrodniarzy na
prowadził zapisany numer telefonu na 
drzwiach pokoju Anczewskiej. Była 
■to nić, po 'której policja doszła do 
■kłębka.

Proces o 2 ordynacje
I 100 MILJONÓW.

AA sądzie okręg, w Nowogródku o a 
była się wstępna r ozprawa w sensacyj 
nym procesie przeciw ordynatowi nie 
świestkiemu, k-s. Albrechtowi Radzi- 
ïvillowi, wy toczonym przez potomka 
iks. Do-miniika Radziwiłła, ks. Ale
ksandra Radziwiłła, o własność ordy
nacji nieśweskiej i ołyckiej.

Powód domaga się, prócz zwrotu 
ob-u prdyna-cyj, 100 mii jonów zł. w 
■zlocie, jako odszkodowania za nie
prawne ich posiadanie.

Wniesiona- przez k-s. Aleksandra. 
Radziwiłła skarga o zabezpieczenie 
powództwa, została przez ■sąd okrę
gowy odrzucona, natomiast sąd wy
znaczył termin w dniu 1 lutego 1928 
roiku do rzeczowiego rozpatrz-enia 
spïatvy. ■

Dyrektor banku
ZDEFRAUDOWAŁ 100.000 ZŁ
Od kilku już łat istnieje w Kaliszu 

bank kooperatywny, zasilany prze? 
centralę banków kooperatywnych w 
Warszawie. Przed kilku dniami przy 
była do Kalisza komisja centrali, y 
celu przeprowadzenia kontroli kasy 
i ksiąg Podczas trwania kontroli 
■stAvierdzono brak 100.000 zł. Przepro
wadzający kontrolę zażądali wyja
śnienia od dyrektora wspomnianego 
banku p. Majsnera, który przez czas 
kilkud n i-o we j kontroli ani razu nie 
z-jawił’się w banku. To było przyczy
ną. żc komisja centrali warszawskiej 
przystąpiła do głębszych badań, któ
rą też wykazały, iż całą brakującą 
sumę zdefiraudował dyr. Majsner.. 
Majsner widząc, iż defraudacja zos-ta 
ła wykryta, zbiegł. Powiadomiona o 
defraudacji policja rozesłała za Maj
sner c-m listy gończe.

W wyniku kłótni
1 ZABITY, 2 RANNYCH.

W ub. sobotę miejscowość An. 
drzejów pod Ł-oclzią była widownią 
tragicznego zajścia. Rzeźnik Stefan, 
Winte-1 po-sprzeczał -się w swojem m-ie-. 
■s zkaiii u z ’ ” j ’
chem Głogowskim, oraz niejakim 
Hermanem Wóikem. W 'rezultacie 
trzej mężczyźni, rzucili się na Winte- 
lą i <po'l>i-]!i go. Rozwściecziony Wintel 
wyrwał się z rąk napastników i po
biegł do -swego pokoju, gdzie schwy- 

" ciiw®zy rewolwer wystrzelił 6 razy 
przez drzwi.. 3A rezultacie strzałów 
Józef Głogowski, padł trupem na 
miejścu. Wojciech Głogowski oraz 
Wótke oclnie51i ciężkie rany- Po do
konaniu zbrodni. Wintel zbiegł cło la
su. W rezultacie .zarządzoinego pości
gu ujęto go i w 'kajdanach przewie 
ziono do Brzezin.

Zamaskowani bandyci
OBRABOWALI KUPCA.

AVladze beizpieczeńsbwa w 

zajścia.
- - - . - . . braćmi Józefem i Wójcie-.

Głogowskim, 
Wóikem.

 _  .. Lodz» 
izostały onegda i zaalarmowane zbrój ' '__ ’______któryszosie. 

Góra.
nym naipade-m rabunkowym, 
miał miejsce w biały clzeń na 
prowadzącej cło wsi .Wilcza 
powiatu Słupeckiego.

Około godz. 4 popoł- szosą tą szea' 
w kieranlku Słupcy handlarz Jozd 
Kolasiński, który po sprzedaniu trzo
dy miał przy sobie kilka tysięcy zło
tych. Gdy-Kolasiński znalazł się, 
pobliżu lasu, nagle wypadko dwócl 
zamaskowanych bandytów. Jeden 2 
nich miał w ręku rewolwer, zaś drjr 
go groził Kolasińskiemu nożem. Ni®1 
Kola-siński zdążył się z-o-rjen-to-wac- 
bandyci s-teroiryzowawsizy go, ołrszti' 
kali wszystkie kieszenie, zrabotcań 
mu por-ifel z 5.370 zł. gotówką. 
dycii, po dokonaniu napadu pobf 
swą ofiarę, poczem pod groźbą uży
cia broni nakazali mu nie wszczyn3^ 
alarmu. W- chwilę potem obaj 
»fustniir-.v zJd,e..a’J,i d-O: laSU.
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Za niedozwolone
KARANIE ŻOŁNIERZY.

\V sądz-ie wojskowym w Kniko- 
.je zakończyła się trzydniowa roz- 

",affa przeciwko 10 podoficerom z 
jiusieg'0 batoljorau ' D.A.K. w Kra- 
!/0Vue. oskarżony,m o io, iż systema- 
‘vrZnjie nadużywali swej władzy słu- 
Howej wobec pod w ładnych, nakła

dając na nich niedozwolone kary fi- 
rvcżne- Sąd po rozprawie zasadził 
wszyslkich podoficerów na kary od 
O-c-iu do jednego miesiąca twierdzy.

Włamywacze
U BOGATEJ ZIEMIANKI.

W garncy dnia 1 hm- we wsi Borow- 
)1() gminy Kruszyna, wpowiecie Ra- 
doOTskowskim, nie wykryci dotąd 
oprawcy dokonali zuchwałej kra
dzieży. Wykorzystując nieobecność 
()|gi Sadowskiej, bogatej zierniianki, 
oli-idi jej psa i wyłamawszy następ
nie drzwi dostali się do mieszkania, 
'■cizie porozbijawszy” meble zrabo- 
\va>H kasetkę z biżuterją wartości o- 
koło 10.000 złotych oraz garderobę na 
sumę 2 ty«. złotych. Kradzież zauwa
żono dopiero rano. Policja jest już 
na tropie przestępców

oooooooooooo

Bandaże
przeciw dolegliwościom: 
Przepuklina pachwiny, brzucha 
i pępka. Obniżenie żołądka ki
szek i macicy, Latająca nerka- 
Żylaki i puchnięcie nóg. Osła

bienie pęcherza.

Banilitzjsia Pdlatiek, Saralior Itr. li.
Cenniki darmo. 65i5 y

oooooooooooo

Straszne przfycta marynarą
który spędził całą dobę pomiędzy rekinami.

s Podczas, gdy świat cały z natężeniem 
śledził losy ofiar katastrofy parowca 
„Yestri-s", uszedł powszechnej uwagi in
ny wypadek, który wprawdiize doły- 

‘ czyi jednego tylko człowieka, ale był w 
: swoim rodzaju osobliwszy i bardziej 

wstrząsający. Dotyczy io ośmnasitoletnie 
go marynarza niemieckiego, Alfreda 
S'p'itż‘a, który cudownym sposobem ura
towany został od pewnej śmierci w fa
lach oceanu. „Morning Post" opisuje ten 
wypadek temi słowy:

j Alfred Spitz służył na parowcu „Rhe-in
1 fels", płynącym do Kalkuty. ■— Znany 

był z odwago, zdolności akrobatycznych 
i był świetnym pływakiem.

Pewnej nocy postanowił zlaipać ptaka, 
który usiadł na maszcie. Wdrapał się na 
ów masiat, lecz dostał zawrotu głowy 
i spad I do wody. Nikt tego nie zauwa
żył. „Rhernfels" płynęła clalej, a woła
mi© Sjpitza przebrzmiałe bez echa.

Kto inny w tym wypadku poipadłby 
w rozpacz, ale Spitz nie stracił odwagi i 
starał się tylko płynąć w stronę wybrze
ża. Minęły go dwa parowce, ale nikt roz 

MAGAZYN BŁAWATNY g 
LUDWIK FINKELSTEIN I

Sosnowiec, Modrzeiswska 17,181. Z-73 I
otrzymał na sezon jesienno zimowy wiel
ki wybór towarów wełnianych, jedwa
bnych i bawełnianych, jakoteż dy
wany, firanki, kołdry, koce oraz g!

pokrycia meblowe. |||

Sjicjalij fils! until iiissBtli znasjcl a siej
liDrsci lairjKl tUffitl. flSW Blilsh 1

... — Dogodne warunki zapłaty. — — 1376 M

bitka nie ząuważył. Tymczasem zaświ
tał ranek i Spitz spostrzegł, że prąd po
pchnął go w przeciwnym kierunku, na 
pełne morze. Do tego słońce coraz więcej 
paliło go w głowę, a w gardle zaschło 
zupełnie.

Po pewnym czasie pojawiło się nowe 
niebezpieczeństwo. Ze wszystkich stron 
nadpłynęły olbrzymie rekiny; niektóre 
z nich trzymały się w odległości dwu
dziestu metrów od marynarza. Dziwnym 

; sposobem nie atakowały go, ale Spitz nie 
J dziwił się temu, gdyż słyszał o tern, że 
| rekiny atakują tylko niektórych ludzi. 
’ Są one podobno wrażliwe na woń. Sko- 
■; ro tylko jaki rekin zbliżył się do niego 
i Spitz zaczął pływać tak długo, aż rekin 
■ zniknął.

Nadlatywały potem ptaki, które pró
bowały wydziobać mu oczy, zdołał jed
nak zawsze obronić się przed niemi. Je
den. miał więcej pokojowe zamiary i u- 

" siadł mu na plecach, gdzie niiepłoszony 
? siedział godzinami.
| Tymczasem słońce zaczęło znowu za

chodzić i ma-ryinarza ogarnęła rozpacz. 

Wtedy nagle ukazał się jakiś parowiec. 
Nieszczęśliwy, nie mogąc z zaschniętych 
ust wydobyć ani słowa, ręką dawał zna
ki. Myśl, że okręt może znowu odipłyuąć 
i nikt go nie zauważy, przyprawiała go 
prawie o obłęd. Nagle -spostrzegł płyną
cą ku sobie łódź: potem stracił przytom
ność i ocknął się dopiero na pokładzie 
włoskiego okrętu „Liana".

Dwie doby leżał bez przytomności, pc 
tern dowiediziiął się. że zauważył» go dru
gi oficer okrętowy, który rozglądał się 
po morzu przez teleskop. Spitz leżał w 
gorączce przez ośm dni, potem wyzdro
wiał, a że „Liana” płynęła także do Kai 
kuty, dostał się cło portu niedługo po 
przybyciu tamże okrętu „Rheinles". To
warzysze, którzy mieli go już za straco 
neg-o, cieszyli się z jego cudownego -oca
lenia.

Mtik BnmonstyeMi.
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.

— Uderzyłeś kolegę,, smarkaczu! Dałbym 
ci porządnie w skórę, gdybym był twoim 
ojcem!

— Proszę bardzo, niech się pan nie ocią 
ga. Moja mama jest wdową.
Humor

SKROMNE POCZĄTKI.
— Zakładając ten sklep miałem jedynir 

włagny rozum.
— T# bardzo skromne początki.

MIĘDZY AKAPEMIKAMI.
— Z czego właściwie Bolek się utrzymuje?
— Z pióra.
— Taak? Cóż on pisze?
— Listy po pieniądze do ojca.PAN

dbając o swoje »drowie, powinien 
ZARAZ po przeczytaniu niniejszego, 
zażądać najnowszy ZAJMUJĄCY 
cennik najpewniejszych prezerwa
tyw z 5 wzorami za zl 2 w znacz
kach poczt. — Tuzin zł 4—6—7—9 
i 12. — Nowość niebywała! Błony 
meksykmskie. Wysyłka pocnową. 
odwrotna i zupełnie dyskretna!

Perfr.roerja 7066

St. Federa
Lwów Sykstuska 7 (dom własny) 
Kto spróbuje ,zost»je $talyna odbiorcąl

Następny program„Hrabina Paryża*
w rolach tytułowych

MIA MAY i E. JANNINGS.

u

KINOSfinks SUPER iZL AGIER 1

Od wtorku 4-go do
9-go grudnia

ł - n '» w Aaouł! Ua panieasóU...u u) grudo

kunyzananmnie-AsjazęcakoclianKa ДДт|р1
Dramat w 12 aktach. — W rolach głównych MAGDA SON1A i FRYDERYK KORTNER

i ikąntna Larsa w 12 akt, 
W roh głównej HARRY JLIEOTKE

WALTER A. FROST. Przedruk wzbroniony.

Tajemnicze tieinsly.
Przekład autoryz. Marji Bogdaai.

86) — -
Powiesił słuchawkę i dalej patrzył ną przyjaciela

« wyrazem najwyższego zdumienia w oczach.
— Z waszej okolicy przywieziono diziś tylko je

dnego więźnia.., No, jak sądzisz? Jakie nazwisko figu
ruje obecnie na liście policyjnej? James Claverimgl

— Co takiego-?
— Tak jest. James Ciaveriu-g. Aresztowano go 

przed trzema godzinami i odstawiano do dyrekcji p-o- 
Ih-ji.

— To jakiś dziwny zbieg okoliczności, — rz-ekl 
Jim. — Aresztowano kogoś, kto nosi to samo nazwis
ko co ja, Nie rozumiem tego.

— Ani ja, ale wątpię, aby to był przypadkowy 
•zhjeg okoliczności, przypuszczam raczej, że komuś- za
leżało na tern, by dać się zaaresztować i podać twoje 
nazwisko.

— Có-żby mu mogło przyjść z tego?
■— Jemu nic, ale może komuś, kto go w tym celu 

''■ynająf, czy też do tego zobowiązał. Na policji zresz- ’ 
l£l posługują się iiajrozmait-szemi sposobami, byle wy- ; 
ntus.ić zeznenia. 1

— Nie łam sobie głowy nad tern, Tom. Co do } 
“folie, nie znam się wcale na takich sposobach.

— Poczekaj. Komuś jednak musi zależeć na tern,
, Y myślano że jesteś aresztowany i że siedzisz w wię- 

iI&niu. Jak powiedziałem, może to być sztuczka, z-mie- 
l'Zająca do wydobycia z dziewczyny zeznań. Może jej 
towie dziano, że cię przytrzymali, ona w odpowiedzi 
Ua to, zgłosiła się na policję i by cię osłonić. sama wy- 
^nała wszystko. Byłby to piękny czyn i w takim ra- 
■ c ^ciąłbym ja noznać

Mówiąc to, Forbes pochylił się ku Ciaveringowi, 
który dalej milczał upageie.

— Z teg-o wynika, mój chłofpcze, że w tej chwili 
nikt cię nie śledzi. Wróć więc cło siebie, lub do kluJiu 
i gtąraj się rozważyć całą-sprawę. Jeżeli dojdżleaz do 
przek-oinąnia, że mo-gę ci w c-zemś pomóc, zatelefonuj 
do mnie.

Clavering choial coś odpowiedzieć, ale Forbes 
, prgerwał mu.

— Poczekaj chwilę. Poproszę jeszcze raz Clan- 
! cy‘ęgp do telefonu. — Uzyskawszy połączenie z poli

cją, rzeki:
— Ach, Clancy! Tu znowu Forbes; wsipoonpiałeś 

ma, żeście przyłapali op-ryszką nazwiskieim Claverimg? 
Dobrze. Kto go aresztował? Czy nie Larkin? Nie? Do- 

. skonale! A czy zjiąsz takiego detektywa? Rozumiem, 
' ale może jest członkiem jednej ź licznych agencyj 

prywatnych? Tak przypusizczam. W każdym razie nie 
aresztowano ani jednej młodej osoby na ulicy Was- 

i hinglon Square? Tak, w ciągu ostatnich dwóch go- 
' dziin? Dobrze, dobrze, zwrócę się do lokalnego poste- 
: runku.

Clavering słuchał w milczeniu, a Forbes mówił:
— Clancy nic nie słyszał o Larkinie, ale powiada, 

że to niczego nie dowodzi. Zatelefonuję teraz do lokal
nej stacji na Jefferson Market...

W następnym momencie uzyskał połączenie i 
rzeki do aparatu:

— To p-an M-ichels-oin? Tutaj Forbes. Moje uszano
wanie. Świetnie. Proszę pana, czyście nie aresztowali 
jakiejś młodej osoby w ciągu -ostatnich dwóch godzin? 
W ok-olicac-h Washington Square?.,.. Tak, szukam jej.., 
To dobrze. Tak, .czy zatem nikogo nie aresztowaliście... 
Więc tak? Aresztowaliście? Jak oma wygląda? .

Forbes zaczerwienił się i wykonał nieokreślony 
ruch w kierunku Claveringa, a potem ciągnął dalej:

— Ja tego nie powiedziałem... Ach!... For-bes wy
buchnął radosnym śmiechem. — To wszystko, dzięku
ję bardzo, panie Michelson,

Powiesił słuchawkę i rzeki do Ciaveringa.
— Nie dziw się, że tak przemawiałem do Mic-heL 

sona, to jeden z najlepszych detektywów’ tego ęfcrę« 
gu. Nikt nie uwięził twojej przyjaciółki, do aresztu 
przyprowadzono tylko jakąś Iiidjainkę.

Ale Clavering nie dzielił radości ForbesT.
— Michelson może się mylić, lub celowo kłaniać 

— rzeki — ja sam pójdę na policję.
Na twojem miejscu, nie zrobiłbym tego, -= fi*  

strzegł go Forbes. — Gdyby cię przypadkiem areszto
wano, byłbyś zaszpuaitowany i -straciłbyś swobodę ru
chów. Na wolności zaś możesz robić, co ci -się podoba 
Na razie nic ci nie gr-azi, niusiisz więe dobrze wyzys
kać ę®as, póki jaki detektyw nie z-acznie deptać ci pe 
piętach. To i tak nie'potrwa długo. Wróć do mieszka
nia, gp-afcuj manatki i jedź tam, gdzie cię ńiikt nie zna 
Zaplątałeś się w jakąś strasznie skomplikowaną awan
turę, nigdy w życiu nie słyszałem p czemś podobnem. 
Znam tylko drobną jej cząstkę, ale przypuszczam, że 
całość jest jeszcze dziwniejszą.

Clavering podszedł do drzwi, ale zawrócił jeszczf 
raz i rzeki:

— Gdybym wiedział, gdzie ona jest! Gdybym 
mógł mówić z nią bodaj przez chwilę!

— Przyjdziesz jej z pomocą o wiele skuiteczmiej, 
jeżeli sam nie dostaniesz się do ciupy, ale jak -ona sie 
nazywa? Nie powiedziałeś mi tego dotąd

—r Bo nie mogę.
— Dobrze, cofam to pytanie. Ale zato wyłania 6ię 

inna kwest ja: zda je się, że ta dziewczyna dmuchnęła 
i zostawiła cię samego na placu, pozostaje jednak ów 
mężczyzna, który obarczył cię kradzionemi klejnota
mi. Dlaczego m ich nie oddasz? To racja — wy
krzyknął nagle. — Już jest zap-óźno! Wszak Larkin, 
jak powiadasz, widział je u ciebie. Bądź co bądź je
dnak lepiej byłoby poizibyć się ich najprędzej. Odszu
kaj tego człowieka i zwróć mu .je natychmiast. Spiesz 
się, Jimmy!

(D, c, a.),



s. ..K.IJR.JLR. ZACHODNI" Wkw:-,k i gris-du на 1928 roku. Nt- 334.
V-

ЙЯ

FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA

ilosalś IHTiianjstwB
SOCIÉTÉ ANONYME DES MINES DE
SIEDZIBA TOWARZYSTWA: PARYŻ, UL. DE LA

PP. Akcjonarjoeze Towarzystwa Bezimiennego Kopalń
proszeni są o przybycie na

7

CZELADZ
VICTOIRE 76.

Węgla „Czeladź“

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się w piątek dnia 28 grudnia 1928 r. o godzinie 15-ejwSali

Inżynierów Cywilnych w Paryżu, ul. Blanche L. 19

Porządek obrad:
1) Przyjęcie bdansu otwarcia dla działalności w Polsce, sporzą

dzonego w złotych na dzień 1 stycznia 1928 r.

2) Waloryzacja tego bilansu zlotowego na dzień 1 lipca 1928 r. 
stosownie do Rozporządzeń ia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 mar
ca 1928 roku

posiadają prawo udziału w Walnem Zgro- 
posiadający przynajmniej 20 akcji, po

niż 20 będą mogli się łączyć dla osiąg- 
jednemu z pośród siebie swe przedsta-

W myśl art. 28 statutu, 
madzeniu jedynie Akcjonariusze 
siadacze mniejszej ilości akcji, 
nięcia tej liczby i powierzyć 
wicielstwo.

Akcje na okaziciela winny być złożone co najmniej na pięć dni 
przed datą Walnego Zgromadzenia, t. j. najpóźniej w dniu 22 grudnia 
1928 r. w Kasach T-wa Generalnego Kredytu Przemysłowego i Handlo
wego w Paryżu, przy ul. de la Victoire L. 66 lub w Banku Handlowym 
w Warszawie. 7072Rada Zarządzająca
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ШПИЦ 1-18 Mili Й.

7t)'ż i'-4

ОШВ1Е
■

LECW '
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Sosnowiec, 
Hale Rozwoju

KOLORY
kolosalny wybór 

Dogodne warunki płatności

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie siępiwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerjej. Żądajcie tylko wyry- 

ginainem opakow aniu apteki

s A. Gąsce kie go
w Warszawie, J1 Leszno.

DLA DOROSŁYCH

USUWA NAJUPORCZYWSZYS BÓL GŁOWY

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego w>’ 
robu, należy przy kupnie akcent0 
wać i wyraźnie żądać cryg-nal- 

j i nych proszków z „KOGUTKIEM' 
; I Gąseckiego, znanycn od lat trzy

dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem do 

naszego opakowania.i

I lirslme ogłoszenia. |

!

ftfli

na biegunach
Poleca 7001-3

warsztat rjaarsb
Stary Sosnowiec nł. Pmta 1,

co 
lG
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Posady i prace. |

Kowali massynowych na młoty i 
roboty ręczne poszukuje Fabryka 

LoSomotyw w Chrzanowie. Reflekto
wać mogą tylko dobre siły. Zgłosze
nia we Fa&ryee osobiście codziennie 
do goda 4-tej pop. z wyjątkiem so
boty, do I-«tei 6999-3
Bjfotrzeona auoina ezspenieaUu iuo 
* bufetowa. Wiadomość: Bufet II 
klasy Sosaowca. 7061

Potrieba 2-cii czeladników stolar
skich i podręcsniaS. Będzin, ul.

Podzamcze 57 Nowiński. 7074-3 
panienka inteligentna, energiczna, 
» posiadająca 5—8 klas szkojy śre
dniej potrzebna do handlu. Wiado
mość w księgarni „Pulonja“. 7t>75

. CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 
3 O. 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 5ZL 
Cena egzemplarza 20 jjrosizy.

С E N Y O O
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm Wantowy układ 4-szpaitcwy 60 gr. 

W tekście ....................................................................... ... 45 .

W tekście, w kronice ...... . ... 60.

Za tekstem............................... ...... . • 5 „ 25 »

Nekrologi do 200 wierszy 50& taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JO gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zi.

GIEŁDA PRACY.
Wola» miej««» na dzień 4 grudni. 

1828 r. Kandydatów do Policji p8^, 
»twowel na wyiaad 15, robotulfców 
w wieku od 16—18 lat do różnych 
robót do kopalni na wyjazd 10, Wai. 
cowników wykwalifikowanych w miej, 
sen 10,Bagrzewae«y żelaza 3, bekam- 
3, masayuistek poftczosiarek 2, na(3, 
drukarz na blachę i żelaao 1, służby 
domowej kobiet 10.

W ubisgłyss dniu »składy pfac. 
zgłosiły 18 wolnych miejsc. PUPp, 
skierował do orscy 63 osoby 6282

I Kupno i sprzedaż. |

Motory afccesorjami ' m' 

chlmie i CiMzyaie stale aa składajs 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 63, tel 
11-70 Polsfeie Zajady Elektryezne 

Brown Boreri sP. m 
Oddział Sosnowiecki. 6874

TJp spraedanla sklep Cnkrowo-Deta, 
liczny w centrum miasta Sosno« 

ca. Zgłoszenia do Administracji Kar. 
jera nod -Okazją- 7073
Caion Kosmetycano fryzjerski uprze1, 

dam taaio, byle zaraz, z powodu 
wyjazdu. Dąbrowa Górnicza Sienkie. 
wieża 1, ___________________ 7'64-2
Olać w Sosnowcu około 1200 ni1 
* prty głównej arterii, 3 fronty, do 
sprzedania. Wiadomość: Warszawa 
Polna 7 ’ fu. 24 7060
uz aiiiiemua z tizema saiauami w 
**• Król.-Hucie przy główna) ulicy do 
sprzedania za 115 tys, st. Wolny je
den skład rzeźniczy z siedmioma po, 
kojami, dnżym warsztatem, remizą i 
chlewem. Oferty „Kurjer Zachodni' 
pod Kamieaicz, ______________6948-2

. в

I Lokale. I

Ooió! umeblowany z oddzielnem 
* wejściem dla inteligentnego Pana 
do wynajęcia. Piłsudskiego 4ä 111 p, 
front*

Lokale«

Pokój i kuchnia wraz ze sklepem do 
wynajęcia: Wiadomość atrae-

mieszyce ul. DJuaa Nr. 143. 7073

I Nauka i wychowanie, j

Maueiycielfca udziela lekcji i konwet 
*’ aacji jętyków frassustisgo i nie
mieckiego. W'ado®ożć w „Kurjerse 
Zachodnim“, 6988-1

CHCESZ ""OTRZYMAĆ-” POSADĘ/ 
Musisz ukończyć kursy fachów- 

korespondencyjne profesora Seknlowi 
esa, Warszawa. Zórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterii, ra> 
chunkowości kuoleckiei, koresponden
ci-: handlowej, stenografii, nauki haa- 
dlu, prawa, kaligrafii, pisania, ua ma
szynach, towaroznawstwa, angielskie
go, francuskiego, niemieckiego, piso
wni, oraz gramatyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadecwo. Żądajcie pro
spektów. 6314-13

pierwszorzędna pracownia sukien, 
*■ płaszczy według najnowszych mo
deli. Ćeny umiarkowane. Sosnowiec, 
Kołistaia 11 Nowakowska ~06ł_

.^MMMMMM E№
H Zgubione dokumenty. |

KTowicta janioa zgubiła dowód też' 
«»mości wydany przez Dyrekcja 

kolei Państwowych w Warszawie.
7039-3,.

M"Tkoł'ajczyi FranćTśśei ’zgnoił wr' 
tę wojskową wydaną przes PKU- 

Sosnowiec i wymeldowanie z mag- 
sosnowieckiego do Świętochłowic, 

7058

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje Już wszystkie przyjęte ogło

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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